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JÓZEFEM RYSZARDEM 
MUSZYŃSKIM 

— KOMENDANTEM WOSS 
W PILE

WYCHOWYWAĆ 
CZY KSZTAŁCIĆ?

— Umówili-
•my się na roz- W-'’
mowę o wy- JB
chowaniu jako
szeroko poję- ‘
tym procesie. ; 7
Czy w kilku 
słowach można 
zdefiniować to
pojęcie?

— Tak, jak w każdej in­
stytucji .kształceniowej, rów­
nież i w Wyższej Oficerskiej 
Szkole Samochodowej w Pile 
pod pojęciem wychowanie ro­
zumiemy całość wpływów i 
oddziaływań kształtujących 
rozwój naszych słuchaczy o- 
raz przygotowujących ich do 
życia w specyficznej poniekąd 
społeczności wojskowej. Cho­
dzi nam o kształcenie pełnej 
osobowości słuchacza, osobo­
wości wrażliwej intelektualnie 
i społecznie, z rozwiniętą mo­
tywacją do systematycznego 
uzupełniania wiedzy i nadą­
żania za postępem.

— Przyjrzyjmy się zatem 
bliżej procesowi wychowaw­
czemu w kierowanej przez pa­
na uczelni...

— Wyznacznikiem naszego 
systemu dydaktyczno-wycho­
wawczego jest charakterysty­
ka zawodowa absolwentów 
WOSS. którzy w swojej pracy 
spełniać będą obowiązki: <io- 
wódców, wychowawców, kie­
rowników eksploatacji sprzętu, 
nauczycieli, no i wreszcie no­
watorów. Stąd też wspom­
niana charakterystyka zawodo­
wa określona jest przez dwie 
grupy celów, które musimy 
osiągnąć. Grupa pierwsza — 
to cele poznawcze. Nasi słu­
chacze muszą po prostu na­
być niezbędną wiedzę oraz 
konieczne w przyszłej pracy i 
służbie umiejętności, które po­
zwolą im na objęcie pierwsze­
go i kolejnego stanowiska służ­
bowego w jednostce wojsko­
wej. Druga grupa celów do­
tyczy. osobowości, a więc zmian 
w kategoriach myślenia, po­
stawach. przekonaniach, w sy­
stemie wartości. Jak z tego 
widać, wychowania nie można 
rozdzielać od kształcenia. Te 
dwa procesy przeplatają się w 
jeden ciągły, gdzie wyraźnej 
granicy wyróżnić nie sposób.

— Od teorii przejdźmy jed­
nak do praktyki. Rozumiem, 
ze mury pilskiej WOSS opu­
szcza absolwent — oficer, do­
brze przygotowany zarówno do 
wykonywania różnych obo­
wiązków7 służbowych, jak i po­
siadający niezbędne kwalifi­
kacje mieszczące się — ogólnie 
to określając — w systemie 
wartości wychowania socjali­
stycznego. Jak to osiągacie?

— Przede wszystkim przez 
wpojenie słuchaczom solidnych 
podstaw wiedzy i umiejętno­
ści z wielu przedmiotów. Są 
to i przedmioty ogólnokształ­
cące. jak w naszym przypad­
ku matematyka, fizyka i che­
mią. i ogólnotechniczne, jak 
geometria, rysunek techniczny 
czy podstawy konstrukcji ma­
szyn, i eksploatacyjne, doty­
czące na przykład eksploata.- 
cji silników, pojazdów koło­
wych, elektrotechniki i ełek-
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Ustalenia Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium NK ZSL

Potrzeba aktywnego uczestnictwa 
w realizacji programu wyżywienia narodu

(PAP) Minął rok od czasu 
wspólnego posiedzenia XI Ple­
num KC PZPR i NK ZSL, 
na którym potwierdzono i roz­
winięto podstawowe zasady 
polityki rolnej oraz nadano im 
charakter realizacyjny. Nastą­
pił wzrost roboczych kontak­
tów międzypartyjnych opar­
tych na zasadach wzajemnego 
zaufania i odpowiedzialności. 
Umocnił się sojusz robotników 
i chłopów oraz ich współdzia­
łanie z inteligencją. Pogłębiły 
się więzi miasta ze wsią. POP 
i kola ZSL prowadziły walkę

Jan Dobraczyński zakończył wizytę w Gnieźnie

Codzienność i historia ojczyzny
INFORMACJA WŁASNA

Trzeci dzień wizyty prze­
wodniczącego Rady Krajowej 
PRON Jana Dobraczyńskiego 
w Wielkopolsce upłynął pod 
znakiem spotkań nawiązują­
cych do Dnia Kobiet oraz 
spotkań z polską historją.

Przed południem Jan Do­
braczyński był gościem bi­
bliotekarek w Czerniejewie. 
Następnie przewodniczący Ra 
dy Krajowej PRON - a także 
wic ©przewodniczący tejże ra­
dy a równocześnie przewodni-
czącv 
PRON 
Kogut 
wła d z

Rady Wojewódzkiej 
w Poznaniu Augustyn 
oraz przedstawiciele 
Gniezna odwiedzili 

gnieźnieńskib Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego „Pola- 
nęx”.

Jan Dobraczyński złożył ży­
czenia świąteczne i wręczył 
kwiaty robotnicom pracują­
cym na swoich stanowiskach 
produkcyjnych w szwalni, 
krojowni oraz prży składaniu 
koszul. Na spotkaniu z przed­
stawicielami załogi zapozna­
no przewodniczącego Rady 
Krajowej PRON z pracą za­
kładu. Zatrudniają one (za­
kłady. w Gnieźnie i Koninie) 
około 2 300 pracowników w 
tym 89 procent załogi stano- 
wią kobiety.

Przewodnicząca Rady* Pra­
cowniczej „Polanemu” Teresa 
Przybylska stwierdziła.. że 
przewodniczący Radv Krajo­
wej PRON mógł się osobiś­
cie przekonać ..ile trudu wy­
maga .uszycie koszuli i to tru 
du kobiecych rąk” Jan Do-

Ocena realizacji 
uchwał IX Plenum KC

Politycznego KC PZPR — Al 0 
bin Siwak uczestniczyli przed 

w pionach państwowych i stawiciele zainteresowanych A

(PAP) Ocenie realizacji u- 
chwal IX Plenum KC PZPR

spółdzielczych zajmujących resortów, instytucji i organi- 
się obsługą rolnictwa poświę- zacji rolniczych.

Życzenia dla pań z Kosmosu
(PAP) Z pokładu komplek­

su orbitalnego Salut-7 — So- 
juz T-10 — Progress 19 na­
płynęły serdeczne życzenia 
dla kobiet eałej kuli ziem­
skiej, przesiane przez kosmo­
nautów radzieckich: 
Ki zima. Władimira 
wa i Ol ega A tikowa.

Jeśli w Kosmosie, 

Sołowio-

w próżni
wyrosną i zakwitną kwiaty — 
powiedział dowódca ekipy ra- 

x przeciwnikiem politycznym, 
z formami spekulacyjnego że­
rowania na państwie i społe­
czeństwie, z klikowością i in­
nymi wynaturzeniami. Biuro 

Polityczne KC PZPR i Prezy­
dium NK ZSL potwierdzają w 
całej rozciągłości aktualność 
uchwały wspólnego plenum o- 
raz podkreślają konieczność 
konsekwentnej jej realizacji. 
Przyjęte zasady i wynikające 
z nich decyzje i działania w 
kierunku prozy wnościow ego 
rozwoju gospodarki narodowej, 
uzyskały społeczną akceptację 

braczyński oraz I sekretarz 
Komitetu Miejskiego PZPR w 
Gnieźnie Jim Janiak złożyli 
pracownicom ,,Polanexu” z 
okazji Dnia. Kobiet najserde­
czniejsze życzenia.

Następnie w Pałacu Ślubów 
odbyło się spotkanie z Radą 
do spraw Rodziny przy pre­
zydencie miasta Gniezna. 
Przewodniczący rady Edward 
Frąckowiak (działacz PAX-u 
pełniący także.'funkcję wice­
przewodniczącego Rady Miej­
skiej ,. PRON) poinformował.

Gnieźnie szczególnąże
opieką otacza się rodziny wie­
lodzietne Zorganizowano mię 
dzy innymi w 1983 roku bez­
płatne półkolonie dla 200 dzieci 
najbiedniejszych. Uruchomio­
no także darmową stołówkę.

W pracach Rady do spraw 
Rodziny czynnie uczestniczą 
także gnieźnieńscy duchowni 
Jan Dobraczyński podkreślił 
wagę i znaczenie polskiej ro­
dziny dla właściwego rozwo­
ju narodu. Z kolei Augustyn 
Kogut stwierdził, że proble­
my rodzin wielodzietnych kie 
rownictwo PRON — powinno 

najbliż-pr z^ed ysku to wać
szym czasie z Prezydium Sej­
mu.

Jan Dobraczyński i towa­
rzyszące mu osoby zwiedzili 
także Katedrę .gnieźnieńską i 
wspaniale, jei zbiory muzeal­
ne i biblioteczne — Skarbiec, 
muzeum malarstwa i rzeźby 
oraz bibliotekę i archiwum. 
Gości oprowadzali ksiądz ka­
nonik Wacław Jóźwiak i

- Dokończenie na str. 2 

cone sa dzisiejsze obrady Ko­
misji Wniosków. Skarg i Sy­
gnałów od Ludności Komitetu 
Centralnego. W spotkaniu, 
które prowadził przewodni­
czący komisji członek Biura 

T . . T,. , ‘6 dzie się w niej również miej-
uóom Kizun kos- X Sce na wiagnie pojmowa- 
wręczą ie naszrm O . , ,
Trzeba podkreślić.' 0 jego istoty.

że obietnica ta nie jest prze- X podkreślam aktywną
chwałką. Pierwszy na świe- 0 postawę ludzi .skupionych wa­
cie bukiet pozaziemskich BRON, jako ze tylko ta- 

Leonida kwiatów, wyhodowanych w X k(l Postawa daje gwarancję 
Kosmosie otrzymała radziec- O możliwie jak najszybszego u- 
ka kosmonautka. Świetlana $ zdroioienia Rzeczypospolitej,

dzieckiej, 
mo na u ci 
kobietom 

Sawicka latem 1982 r. na po- $ Jaszcza zaś w sferach — 
kładzie stacji Salut-7. Wyro- X społeczno - politycznej i ga­
sły one i zakwitły w próż.nl <> Nie wystarczy po-

środowiska wiejskiego i przy­
czyniły się do jego społeczno- 
p redukcyjnego ożywienia.

W ciągu minionego roku 
zrealizowano wiele podstawo­
wych zadań wytyczonych w u- 
chwale wspólnego plenum.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL uznają 
za najważniejsze:

— Umacnianie roli i znaczenia 
samorządu rolniczego i spół­
dzielczego jako istotnego ogni­
wa samoorganizacji wsi w pro­
cesie socjalistycznej odnowy,

■ Dokończenie na str. 2

I sekretarz KW w Koninie 
spotkał się i kobietami

INFORMACJA WŁASNA

Wczoraj' z reprezentantka­
mi orgąbizacji kobiecych spot 
kał się I sekretarz KW PZPR 
Lećh Ciupa. Złożył on na ich 
ręce najserdeczniejsze życze­
nia z okazji Dnia Kobiet. ."W 
trakcie spotkania Lech Ciupa 
przedstawił zebranym aktual­
ną sytuację społeczno-gospo­
darczą w województwie i kra­
ju.. Panie podzieliły się re­
fleksjami z życia codziennego 
i pracy w organizacjach, (les)

Jutro „Głos” 
w dwóch częściach
Zawiadamiamy Czytelni­

ków, że jutrzejszy „Głos 
Wielkopolski’' (12 stron) uka 
że się w dwóch częściach

Prosimy sprzedawców „Ru 
chu", doręczycieli — o zad­
banie, by każdy nabywca o- 
trzymał obydwie części na­
szego dziennika.

Ta dkresowa zmiana (zaw 
sze w soboty I co druga śro 
dę) spowodowana jest remon 
tern jednej części maszyny 
drukującej w Poznańskich Za 
kładach Graficznych im. M 
Kasprzaka

Prosimy o wyrozumiałość, 
nrzenraszamy.

Nie słowa, lecz przykłady
fpatriotyczny Ruch Odro­

dzenia Narodowego jest 
platformą porozumienia prze- 

v.de wszystkim ludzi, któ- 
$ rzy są realistami politycznymi, 
O którzy nie czekają na cud,

lecz żyją tu i teraz, w pełni 
zdając sobie sprawę z tego, iż 
nic się nie zrobi samo. Być 
może, nie wszystko w tej de-

ś finicji zgadza się. z oficjal- 
ę nymi ustaleniami co do celów 
C i metod działania PRON, ale 
> formuła tego ruchu jest tak 
( szeroka i pojemna, ze znaj-

Mrożonki i przetwory z Rydzyny-

Libia wznowi stosunki
dyplomatyczne z Libanem

(PAP) Jak , poinformowała 
Libijska Agencja Prasowa 
JANA, władze tego kraju po­
stanowiły wznowić 
polityczne z Libanem. Decy­
zję tę podjęto po anulowaniu 
orźez prezydenta Libanu, A- 
mina Dżemajela układu z Iz­
raelem z 17 maja .1983.

stosunki ■ stosunki

Libijskie ministerstw o 
spraw zagranicznych zamie­
rza jak najszybciej nawiązać 

na szczeblu amba­
sad.

S tos u nk i 1 ibi jsko-li ba ńsk i e 
zostały „zamrożone” 23 listo­
pada ub.r.

Konferencja prasowa w Radzie Krajowej PRON

Reformowanie i demokratyzacja 
procesu wyborczego

W przetwórniach owocowo-warzywnych trwa przetwarzanie zgro­
madzonych latem zapasów. Zakład w Rydzynie (Leszczyńskie) 
oferuje dżemy, powidła i marmoladę, a także sporo mrożonek, 
truskawek, kalafiorów, mizerii oraz mieszanki warzywnej. Na 

zdjęciu: praca w chłodni przy sortowaniu truskawek.
Fot. „Głos” — R. Królak'

(PAP) Przygotowania do 
udziału Patriotycznego Ruchu 
Odrodzenia Narodowego w 
kampanii wyborczej do rad 
narodowych, były 7 marca te­
matem konferencji prasowej 
w Radzie Krajowej PRON. 
Odpowiadając na pytania 
d zienn ika rzy wic epr ze wod n i - 
czący Rady Krajowej — Al­
fred Beszterda, przypomniał, 
że obowiązek aktywnego u-

M. Rakowski w Częstochowie

Spotkanie z młodymi członkami PZPR
(PAP) Przed zbliżającą się 

Krajową Konferencją Partyj­
ną, 7 marca odbyła się w. Ćzę 
Stochowie narada aktywu 
młodzieżowego PZPR regionu, 
częstochowskiego. .W spotka­
niu uczestniczył wicepremier, 
przewodniczący Komitetu Ra­
dy Ministrów do spraw Mło­
dzieży — Mieczysław Rakow­
ski.

Na zakończenie spotkania 
zabrał głos wicepremier M. 
F. Rakowski, który odpowie­
dział na wiele postawionych 

pierać idee głoszone przez 
ruch. Nie wystarczy deklaro­
wać, nawet w najpiękniejszych 
słowach, swoje „za”. Trzeba 
działać, a więc dobrze praco­
wać, sumiennie wykonywać

odG^OSy 
imiiiiiiiiiiiiiiiii

obowiązki służbowe, 'przestrze­
gać prawa, postępować zgod­
nie z obowiązującymi nas nor­
mami współżycia społecznego. 
Dopiero na drugim miejscu, 
gdy się spełnia ten pierwszy 
warunek, ma sens praca spo­
łeczna, polegająca na organi­
zowaniu różnych zebrań, spot­
kań, imprez, inicjowanie i 
realizowanie wszelkiego ro­
dzaju czynów społecznych.

Siła dobrego przykładu jest 

działu PRON w procesie wy 
borczym, zapisany’ został w 
dokumentach I Kongresu. Wv 
nika on także ze społecznych 
oczekiwań wobec ruchu od­
rodzenia narodowego. Zada­
nia te PRON spełnił współu- 
czes tn ic zą c w opracowa ńi u 
projektu nowej-ordynacji wy 
borczej

• A. Beszterda stwierdził, że
Dokończenie na str. 2 

mu pytań, w tym 
na pytanie dotyczące 

równi eź 
stosun-

ków polsko-radzieckich,
Położenie Polski w Europie 

nasze miejsce we wspólnocie 
państw socjalistycznych, na­
sza spokojna przyszłość, wy­
maga nie tylko stałej troski 
o sojusze, ale także stałego 
interesowania się- problema­
mi, którymi żyją zaprzyjaź­
nione z nam: narody Związ­
ku Radzieckiego i pozosta­
łych krajów socjalistycz­
nych.

znacznie większa niż najhar­
dziej nawet efektownych słów, 
które już nieraz w przeszłości 
okazywały się tylko słowami 
bez pokrycia. Zwłaszcza lu­
dzie młodzi są bardzo na te 
sprawy czuli i wobec pustych 
słów nieufni. Dlatego trzeba 
— jeżeli się mówi dzisiaj b 
szansach na odrodzenie naro­
dowe — więcej w działaniu 
posługiwać się przykładami. I 
to w każdej dziedzinie ,od sto­
sunku do pracy poczynając, a 
na sprawach wagi państwowej 
kończąc. Od wyboru męża zau­
fania do wyboru kandydata, 
ńa radnego. , . .

Aktywna postawa wobec 
życia, wobec obowiązku pra­
cy i społecznego działania, to 
najlepsza forma protestu wo­
bec obecnego kryzysu, wobec 
.kampanii oczerniania Polski 
pr^ez pewne ośrodki zagra­
niczne, a równocześnie — naj­
skuteczniejsza metoda wyko­
rzystania wszystkich szans 
na poprawę.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

pr%25c3%25b3%25c5%25bc.nl
v.de
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Międzynarodowa Szkoła Zimowa ISMUN

Organizacje młodzieżowe i studenckie 
propagatorami idei pokoju

światowego i międzynacodo-fPAP) Zakończyła się Mię­
dzynarodowa Szkoła Zimowa 
Studenckiego Stowarzyszenia 
Przyjaciół ÓNZ w Polsce od­
bywająca się w naszym'kraju 
od kilkunastu już lat.

Głównym zagranicznym 
współor gani zatorem s zkoły 
był, jak co roku, Międzynaro­
dowy Ruch Młodzieży i Stu­
dentów na rzecz ONZ 
(RSMUN). Siedziba tej organi­
zacji znajduje się w Pałacu 
Narodów w Genewie.

stowarzyszenie — po­
informował dziennikarza PAP 
jej przewodniczący Jarosław 
Pietras — powstało w 1957 r. 
I jest członkiem ISMUN. 
Uważamy, że naszym głównym 
zadaniem jest propagowanie 
celów i działalności ONZ oraz 
zachęcanie studentów do po­
szerzania wiedzy o stosun­
kach międzynarodowych. Du­
żą rangę nada jemy wszelkim 

, d zi a ła n iom pr zy c zy n i a j ą c y m 
się do utrwalania pokoju

Reformowanie i demokratyzacja 
procesu wyborczego

Dokońe.zeme ae str. 1

podczas wyłaniania kandyda­
tów ' f kampanii wyborczej 
ogniwa i działacze ruchu 
szczególny nacisk kłaść będą 
na reformowanie i demokra­
tyzację procesu wyborczego. 
Ambicją ruchu jest bowiem 
kreowanie nowych zasad po­
stępowania w tej dziedzinie.

Sprawą obecnie najważniej­
szą, są prace nad projektem 
deklaracji wyborczej PRON. 
Dokument ten po opracowa­
niu, poddany zostanie konsul­
tacji w ogniwach ruchu i na 
początku kwietnia będzie 
przedmiotem obrad Rady 
Krajowej. Równolegle w ra­
dach wojewódzkich PRON 
ro-apociŁynają się prace 
lokalnymi programami 
borczymi. ,

Kolejną, ważną sprawą bę­

Dokończenie ze str. 1 

aktywizacji i demokratyzacji 
środowiska wiejskiego. Zosta­
ły stworzone w tym zakresie 
pełne podstawy prawne ujęte 
w ustawie o społeczno - zawo­
dowych organizacjach rolni­
ków indywidualnych oraz w 
prawie spółdzielczym. Dotych­
czasowa analiza działalności 
samorządu rolniczego wskazu 
je; że nie wykorzystuje on w 
pełni swoich uprawnień.

— Utrzymanie takiego po­
ziomu opłacalności produkcji 
rolniczej aby dochody ludności 
rolniczej kształtowały się zgo­
dnie x zasadami ustalonymi 
przez wspólne plenum. W o- 
statnich trzech latach zacho­
wana została opłacalność pro­
dukcji rolnej.

Istnieje pilna potrzeba wpro­
wadzenia w życie zintegrowa­
nego systemu stanowienia cen 
w gospodarce żywnościowej 
polegającego na powiązaniu 
cen środków produkcji, cen 
skupu płodów rolnych, oraz 
cen detalicznych żywności. Sy­
stem ten powinien zapewniać 
należyty udział organizacji 
społeczno - zawodowych pro­
ducentów środków produkcji, 
producentów żywności i Fede­
racji Konsumentów w kształ­
towaniu zasad ustalania cen 
oraz ich wzajemnych proporcji.

— Zwiększenie tempa rea­
lizacji zadań w melioracji i 
zaopatrzeniu rolnictwa i wsi w 
wodę tak, aby nadrobić pow­
stałe w tej dziedzinie znaczne 
opóźnienia.

— Kompleksowe zaopatrze­
nie rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej w środki produkcji. 
Pozytywnie należy ocenić o-

wej współpracy.
Niedawno zakończone ob­

rady szkoły zimowej odbywa­
ły się pod hasłem „Młodzież a 
drogi do pokoju”. W dysku­
sji dokonano- analizy obecnego 
stanu stosunków międzynaro­
dowych. mówiono o najistot­
niejszych zagrożeniach dla 
pokoju. Wiele miejsca poświę­
cono także omówieniu prakr 
tycznycji działań młodzieży 
studenckiej z różnych krajów 
i kontynentów, które pozwo­
liłyby. oddalić i wyeliminować 
groźbę wybuchu wojny nu­
klearnej. '

Dla organizacji studenc­
kiej i młodzieżowych z wielu 
kfajów świata koncentracja 
na praktycznych aspektach 
walki o pokój miała szcze­
gólne znaczenie, zwłaszcza, że 
zgodnie z decyzją ONZ 1985 r. 
będzie obchodzony, jako Mię­
dzynarodowy Rok Młodzieży, 
zaś 1986 r. — to Międzynaro­
dowy Rok Pokoju. Warszaw-

dzie powołanie 1 ukonstytuo­
wanie się kolegiów wybor­
czych, a następnie podjęcie 
przez nie wyznaczonych w or­
dynacji zadań. Przedstawi­
ciele PRON uczestniczyć będą 
w pracach wszystkich kole­
giów i nie będzie to — pod­
kreślił A. Beszterda — jedy­
nie udział formalny.

Dziennikarze poinformowa­
ni zostali także o pracach 
zmierzających do spełnienia 
przez PRON platformy zgła­
szania kandydatów na rad-
nych. Wypracowane już zo­
stały w tej sprawie zasady.

Na konferencji poinformo­
wano również, że równolegle 
do przygotowań wyborczych, 
prowadzone są prace amie-

nad rzające do „opracowania zasad 
wy- współdziałania PRON z no­

wymi radami narodowymi.
PAP

Potrzeba aktywnego uczestnictwa 
w realizacji programu wyżywienia narodu
siągnięty w 1983 roku ilościo­
wy postęp w zaopatrzeniu rol­
nictwa w środki przemysłowe 
a zwłaszcza techniczne. W 
strukturze produkcji przemy­
słów pracujących na rzecz rol­
nictwa uwzględnić należy m. 
in. potrzebę likwidacji istnie­
jącej dysproporcji między sta­
nem ciągników i maszyn rol­
niczych. Szczególną uwagę w 
najbliższym okresie czasu na­
leży zwrócić na dostosowanie 
programu rozwoju produkcji 
części zamiennych, w tym aku­
mulatorów i ogumienia do po­
trzeb wynikających z koniecz­
ności utrzymania w ruchu i 
poprawy wykorzystania po­
siadanego w rolnictwie .parku 
ciągnikowego i maszynowego. 
Zdecydowanej poprawie ulec 
musi jakość produkowanych 
maszyn rolniczych i części za­
miennych. Koniecznym jest 
zwiększenie- produkcji maszyn 
dla przemysłu spożywczego o- 
raz chemizacji rolnictwa. 
Stworzyć należy warunki ma­
łym zakładom państwowym, 
spółdzielczym i rzemieślniczym 
podejmującym produkcję dla 
potrzeb kompleksu żywnościo­
wego. a zwłaszcza sprzętu i 
narzędzi dostosowanych do 
warunków górskich i podgór­
skich.

— Lepszą gospodarkę nawo­
zami mineralnymi oraz popra­
wę zaopatrzenia rolnictwa w 
nawozy wapniowe i wapniowo- 
magnezowe. Wymaga to uno­

»kie spotkani* było ważnym 
forum dla wymiany opinii i 
doświadczeń między organiza­
cjami, których przedstawicie­
le uczestniczyli w obradach.

Ostateczne efekty, które 
przyniosła kilkudniowa dys­
kusja, wykorzystane zostaną 
przy formułowaniu programu 
działalności międzynarodowe­
go ruchu młodzieży i stu­
dentów na rzecz ONZ. Wnios­
ki z dyskusji zostaną prze­
kazane również właściwym 
departamentom ONZ — jako 
opinie ruchu działającego bez 
pośrednio na rzecz Narodów 
Zjednoczonych. Warto pod­
kreślić, że uczestnictwo w 
obradach „Mkoły” przedsta­
wicielki Komitetu Rozbrojenie 
wego ONZ pani Ingrid Leh­
mann pomogło pełniej zrozu­
mieć potrzebę aktywnego 
wspierania działalności tej or 
ganizacji przez ruchy społe­
czne.

Bezpośrednio po zakończe­
niu obrad szkoły odbyło się 
w Warszawie posiedzenie ko­
mitetu wykonawczego ISMUN 
w skład którego wchodzi też 
pr zeds ta w i c i el Stu d en ck i ego 
Stówa r zys zen ia Pr zy jac iół
ONZ w. Polsce. Podjęte zo­
stały konkretne ustalenia do­
tyczące programu ISMUN w 
n a jbl i żis zyc h m i es i ącac h.

15 marca rozpocznie się 
wydawanie kart benzynowych

(PAP) Już za kilka dni — 15 
marca rozpocznie się wyda­
wanie nowych kart uprawnia­
jących do nabywania benzyny. 
Będą one ważne od 1 kwiet­
nia 1984 do 31 marca 1985 r.

Karty benzynowe będzie mo­
żna nabyć w województwie, 
w którym pojazd jest zareje­
strowany. Dystrybucją ich zaj­
mować się mają przede wszy­
stkim inspektorzy PZU, jak 
również niektóre stacje benzy­
nowe, część placówek poczto­
wych, większe zakłady pracy. 
Aby uzyskać ten dokument 
należy przedstawić dowód re­
jestracyjny pojazdu, a także 
dowody wniesienia opłat: u- 
bezpieczenlowej i od środków 
transportu (taw. podatek dro­
gowy). Cena karty wynosi 40 

wocześnienia struktury nawo­
zów mineralnych oraz stoso­
wania elastycznych zasad wa­
runków sprzedaży.

— Poprawę zaopatrzenia w 
pasze. Występuje brak pasz 
zwłaszcza wysokobiałkowych, 
wynikający ze zmniejszenia u- 
prawy rodzimych roślin wy- 
sokobjałkowych i ograniczeń 
importu. Dla poprawy sytua­
cji zwierzęcej należy pilnie 
wdrażać przyjęty komplekso­
wy system produkcji pełno­
wartościowych mieszanek pasz 
treściwych w oparciu o kra­
jowe możliwości produkcyjne 
białka roślinnego. Niezbędne 
jest zapewnienie rolnictwu 
środków dewizowych na im­
port wysokobiałkowych kom­
ponentów paszowych.

— Zwiększenie efektywności 
pracy służb doradztwa rolni­
czego. Podstawowym kryte­
rium oceny tych służb powi­
nien być poziom efektywności 
produkcji gospodarstw rolnych 
w rejonie ich działania.

— Poprawę zaopatrzenia 
rynku wiejskiego w przemy­
słowe artykuły konsumpcyjne.

— Dalsze doskonalenie roz­
wiązań systemowych w zakre­
sie reformy gospodarczej w 
pełni uwzględniające specyfi­
kę rolnictwa i gospodarki żyw­
nościowej oraz przemysłów 
pracujących na rzecz rolnic­
twa.

— Dalsze doskonalenie sys­
temu kontraktacji i skupu pło­

Premier Izraela 
krytykuje Egipt

(PAP) Premier Izraela, Ic- 
chak Szamir występując na 
forum Knesetu zaatakował po 
litykę Egiptu wobec Izraela. 
Pretekstem do tego była zbli­
żająca się piąta rocznica pod­
pisania układów z Camp Da- 
vid.

Szamir oświadczył, że od 
dwóch lat Egipt prowadzi po­
litykę zamrażania stosunków 
z Tel Awiwem, koncentrując 
wysiłki na odzyskaniu pozy­
cji w świecie arabskim. Os­
karżył on władze egipskie o, 
szukanie „usprawiedliwień” 
by nie wysiać swego amba­
sadora do Tel Awiwu.

Przypomnijmy, Egipt wyco­
fał we wrześniu 1982 r. am­
basadora z Tel Awiwu na 
znak protestu przeciwko udzia 
łowi Izraela w masakrach 
mieszkańców obozów uchodź­
ców palestyńskich Sabra i 
Szatila.

Szamir potępił także Egipt 
za odrzucenie oferty Izraela 
w sprawie wznowienia roz­
mów na temat autonomii pa­
lestyńskiej, które zerwane zo­
stały w lutym 1982 r.

zł. Po 15 kwietnia br. karty 
będą wydawane przez inspek­
toraty PZU.

W sumie zostanie rozpro­
wadzonych około 5 I— 6 min 
tych kart, przeznaczonych dla 
różnych pojazdów. Właścicie­
le samochodów osobowych z 
silnikami o pojemności do 900 
cm sześć, otrzymają karty różo 
we, a posiadacze większych po­
jazdów z silnikami ponad 900 
cm sześć. — fioletowe. Do 
tankowania motocykli będą 
upoważniać karty zielone, a 
motorowerów — zielone z brą­
zowymi pasami. Na kuponach, 
które będą wycinane przez 
ajentów, nie są podane (w li­
trach) przysługujące ilości ben­
zyny. Ustalane one będą za­
leżnie od stanu bilansu pali­
wowego w kraju.

........................... .J....  
dów rolnych. Kontraktacja w 
coraz większym stopniu musi 
być instrumentem kształtują­
cym kierunki i wielkóść pro­
dukcji rolnej. Dostosowując ją 
do potrzeb społeczeństwa, przy 
uwzględnieniu istniejących • i 
powiększających się możliwo­
ści przetwórstwa i przechowal­
nictwa.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL zobowią­
zują instancje i organizacje, 
wszystkich członków PZPR i 
ZSL do aktywnego uczestnic­
twa w dalszej konsekwentnej 
realizacji uchwały XI Plenum 
oraz zadań stąd wynikających 
a także do przeciwstawiania 
się wystąpieniom demagogicz­
nym, osłabiającym stabilizację 
życia w kraju i umacniania 
sił skupionych w PRON.

Biuro Polityczne KC PZPR 
i Prezydium NK ZSL zwraca­
ją Się do wszystkich rolników, 
spółdzielców, pracowników 
PGR, robotników, kadry tech­
nicznej przemysłów pracują­
cych na rzecz wyżywienia na­
rodu, pracowników obsługi 
wsi i rolnictwa, pracowników 
nauki, działaczy stowarzyszeń 
inżynieryjno-technicznych i sa 
morząd owych o aktywne ucze­
stnictwo w realizacji progra­
mu wyżywienia narodu. Je­
dnocześnie zobowiązuje się or 
ganizacje PZPR i ZSL dzia­
łające w prasie, radiu i tele­
wizji do inspirowania rzeczo­
wego i obiektywnego informo 
wania społeczeństwa o osiągnię 
ciach i trudnościach w reali­
zacji uchwał XI Plenum oraz 
prezentowania stanowisk w 
pełni zgodnych ze wspólną po­
lityką rolną. (PAP) '

Delegacja z Erfurtu w Kaliskiem
(Tnf. wł.) W .województwie kaliskim przebywa delegacja 

z Erfurtu (NRD), z którym Kalisz utrzymuje O'd 
coraz lepiej rozwijające się przyjacielskie kontakty. » 
dokonają z gospodarzami Kaliskiego uzgodnienia Zn.'?.. o 
goirocznego wypoczynku dzieci i młodzieży oiaz za og pi 
cotwmiczych w obu zaprzyjaźnionych regionach.

W bieżącym roku Kalisz jest jednostką koordynującą v y- 
mianę wypoczynkową z Erfurtem dla trzech wojewo z w. 
sieradzkiego, bydgoskiego i gdańskiego. Zakłada się, ze z 
województwa kaliskiego podczas. tegorocznej akcji p nirj 
wyjedzie do NRD około 1 300 dzieci i młodzieży, natomiast 
na Ziemi Kaliskiej Wypoczywać będzie około 600 dziewcząt 
i chłopców z okręgu erfurckiego. (msj)

Codzienność i historia ojczyzny
Dokończenie ze str. 1 s 

ksiądz' kanonik Władysław 
Zientarski. Szczególne wraże­
nie wywarł na przewodniczą­
cym Rady Krajowej PRON 
bezcenny Zloty Ewangeliarz 
gnieźnieński z XI wieku, na 
który przysięgali polscy kró­
lowie i prymasi.

W godzinach popołudnio­
wych nastąpiło pożegnanie 
Jana Dobraczyńskiego. Obec­
ny był m. in. sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
w Poznaniu Jan Maćkowiak.

Czołowe zderzenie ciężarówek

Śmierć na
INFORMACJA WŁASNA

Miniona doba minęła spokoj­
nie na drogach Wielkopolski. 
Do godzin popołudniowych ofi 
cerowie dyżurni WUSW w 
Lesznie, Kaliszu i w Pile nie 
mieli żadnych zgłoszeń doty­
czących wypadków, czy też po­
żarów. Jedynie w wojewódz­
twie konińskim i poznańskim 
doszło do 2 wypadków, w któ­
rych śmierć poniosła jedna o- 
soba.

Wczesnym rankiem w miej­
scowości Nieświatów gmina 
Kazimierz Biskupi (Konińskie), 
na zakręcie czołowo uderzyły 
się 2 samochody ciężarowe 
marki „Jelcz”. W wyniku tego 
zderzenia jeden z pasażerów 
ciężarówki zginął na miejscu, 
a obu kierowców i kolejnego 
pasażera z ciężkimi obrażenia-

Szczątki z Konina 
to pozostałość 

po słoniu leśnym
(PAP) Znalezione niedawno w 

rejonie Konin* szczątki wielkie­
go zwierzęcia wzbudziły wielkie 
zainteresowanie paleontologów. 
Jak informuje dr Gwidon Ja­
kubowski z Muzeum Ziemi PAN 
w ' Warszawie, kości wydobyte 
przez koparkę w odkrywce węgla 
brunatnego należą do słonia leś­
nego. Początkowo przypuszczano, 
że są to szczątki mamuta.

Słonie leśne nie były tak pos­
polite jak mamuty. Z terenów 
Polski znamy około 300 znalezisk 
szczątków mamuta, natomiast tyl­
ko 15 znalezisk słoni leśnych. O- 
kaz z Konina zachował się w sto­
sunkowo dobrym stanie — jest 
to niemal kompletny szkielet, 
chocia^ już w momencie odkry­
cia uległ on uszkodzeniu. Dobrze 
zachowanych szkieletów słoni le­
śnych znaleziono w całej Europie 
zaledwie kilka. W Polsce szkie­
let taki został odkopany w 1962 
r. w Warszawie przy ul. Leszno.

Słoń z Konina był wyjątkowo 
dorodnym okazem. Miał ponad 
4 ni wysokości i prawdopodobnie 
dożył sędziwego wieku. S-łonie 
leśne znacznie większe od mamu­
tów i współczesnych słoni żyły 
W Europie i na ziemiach polskich 
w okresach ociepleń pomiędzy 
zlodowaceniami. Okaz z Konina 
datowany jest na około 100-120 tys. 
lat tętnu i pochodzi z okresu o- 
cieplenia porrfiędzy ostatnim -a 
przedostatnim zlodowaceniem. Nie 
udało się ustalić w jakich okolicz 
nościach zwierzę zginęło i w ja­
ki sposób zachował się jego szkie 
let. Rozrzucenie kości wyklucza 
raczej możliwość tragicznego wy­
padku — utonięcia w rzece lub 
jeziorze albo ugrzęźnięcia w ba­
gnie.

Prezydent Gniezna Marian 
Górny wręczył przewodniczą­
cemu Rady Krajowej PRON 
miniaturę słynnych Drzwi 
Gnieźnieńskich, a wiceprze­
wodniczący MRN w Gnieźnie 
Zygmunt Swierczyński medal, 
„XII wieków Gniezna” Jan 
Dobraczyński '-podkreślił, że 
Gniezno jest dla niego nie 
tylko miastem pamiątek his­
torii, ale i miastem „gdzie 
zaczął się mój naród, które­
mu chcę zawsze jak najlepiej 
służyć”, (bran) .

zakręcie
mi ciała przewieziono do szpi­
tala. Niemałe są też straty ma- 
terialnei które według wstęp­
nych ■ obliczeń szacuje się na 
przynajmniej pół miliona zło­
tych. Jak się okazało, jeden 
z kierowców nie zachował na­
leżytej ostrożności i na zakrę­
cie zajechał drogę nadjeżdża­
jącemu z przeciwka ipojazdo- 
wi, doprowadzając do tego 
tragicznego w skutkach zda­
rzenia.

Po południu w Granowie 
(Poznańskie) na ulicy Poznań ­
skiej kierujący traktorem nie 
zachował odstępu od poprze­
dzającego go ciągnika, uderzył 
w jego przyczepę, która z ko­
lei potrąciła rowerzystą. Prze­
wieziony on został z obraże­
niami ciała do szpital* w Gro­
dzisku Wielkopolskim, (pl)

Spotkanie weteranów 
i działaczy partii
Komisja Komitetu Woje­

wódzkiego PZPR w Pozna­
niu do spraw historii partii 
i działaczy ruchu robotni­
czego uprzejmie zaprasza 
weteranów ruchu robotni­
czego i działaczy partii na 
spotkanie z kierownictwem 
Komitetu Wojewódzkiego 
poświęcone problemom kam 
panii wyborczej do rad na­
rodowych.

Spotkanie odbędzie się 13 
marca br. (wtorek) o godz. 
10 w Sali Konferencyjnej 
KW PZPR. ■ ul. Czerwonej 
Armii 78. (na)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje zachmurze­
nie duże z rozpogodzeniami, mo­
żliwy przelotny opad śniegu. Tern 
peratura maksymalna od 2 do 4, 
minimalna od -4 do -1. Wiatr na 
ogół słaby, z kierunków zmien­
nych.

W czwartek o 1R zanotowano w 
Koninie 4, Poznaniu, Kaliszu, Le­
sznie 3, Pile 1 stopień.
Ciśnienie 762, 6 mm czyli 1016,7 

hPa,

Dzisiejszy serwis (nformocy|ny 
opracował Kazimierz Brzezicki
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Akcją „Głosu”: EMERYTURA PLUS...

Praca dla tych 
którzy chcą dodatkowo zarabiać
W artykule „Uwaga emery 

ci i zakłady pracy — w 
obopólnym interesie” 

(„Głos ’ i 27. II) zapowiedzie­
liśmy nową akcję, którą na­
sza redakcja przeprowadzi 
wspólnie z Wydziałem Zatru- 
dndenia i Spraw Socjal­
nych Urzędu Wojewódzkie­
go w Poznaniu. Celem 
^dii jesit ułatwienie pod­
jęcia pracy w niepełnym wy­
miarze godzin tym emerytom, 
rencistom oraz matkom, prze­
bywającym na urlopach wy­
chowawczych, którzy pragnę­
liby — zarabiając kilka tysię­
cy złotych miesięcznie — po­
lepszyć swe warunki materiał 
ne. Dlatego przedsięwzięcie na 
sze zatytułowaliśmy „Emery­
tura plus...”.

Przypomnij my, iż górna gra 
nica zarobków .wymienionych 
grup bez utraty świadczeń e- 
merytalno-rentowych wynosi 
rocznie 100 000 złotych a w 
tzw. deficytowych zawodach' 
— 130 000 zł. Do tych ostat­
nich zalicza się oprócz wielu 
stanowisk robotniczych oraz 
w Poznańskiem spośród niero 
botniczych, m. in. pracę inży­
nierów i oficerów pożarnictwa, 
lekarzy, dentystów, pielęgnia­
rek, położnych, kasjerów, ma 
gazynierów, nauczycieli i wy. 
chowawców, a także np. eko­
nomistów i techników podej­
mujących pracę księgowych, 
rewidentów, i kontrolerów za 
kładowych.

Chociaż wiele przedsię­
biorstw odczuwa niedostatek 
pracowników (szczególnie nx 
.stanowiskach robotniczych, w 
tym dla osób niewykwalifiko­
wanych), dyrekcje i samorzą­
dy jakoś nie przejawiają in­
wencji w kierunku angażowa 
nia emerytów, rencistów oraz 
kobiet na urlopach wycho­
wawczych, chociaż wśród nich 
z pewnością nie brak dobrych, 
doświadczonych fachowców. 
Zakłady wolą iść po linii naj­
mniejszego oporu i szukać lu­
dzi na pełne etaty, nie do­
strzegając korzyści, które mo 
że dawać zatrudnianie w nie­
pełnym wymiarze godzin.

Dla ułatwienia zatem kan­

dydatom do podjęcia takiej 
pracy, a więc emerytom, ren­
cistom i kobietom na urlo­
pach wychowawczych, orien­
tacji, gdzie by mogli ją otrzy 
mać bez konieczinosci dowia­
dywania się w wydziałach 
zatrudnienia, będziemy publi­
kowali na łamach „Głosu” co 
pewien czas zestaw wolnych 
miejsc. Będzi4 to jednocześnie 
swego rodzaju premia dla tych 
zakładów, które tworzą takie 
stanowiska pracy, lub organi­
zują pracę nakładczą. Wymie­
nienie i'ch bowiem na łamach 
„Głosu” świadczyć będzie o') 
prawidłowości działań organi­
zacyjnych dyrekcji takich 
przedsiębiorstw.

Chęć przyjęcia do pracy 
nakładczej (chałupniczej) 
„złgosiły nam:

■ Zakłady Odzieży Spor 
towej i Turystycznej „Pol- 
sport” w Śremie, ul. Bud­
kiewicza 5 (szycie odzieży 
sportowej), ■ Przedsiębior 
stu o Urządzeń Magazyno­
wych .YPromag” w Nowym 
Tomyślu, ul. Parkowa 5 
(produkcja drucianych ko­
szy), ■ Zakład Wikliniar- 
sko-Koszykarskj Przedsię­
biorstwa „Las” w Nowym 
Tomyślu, ul. 5 Stycznia (wy 
rób galanterii wikliniar- 
skicj), ■ Zakład Produkcyj 
ny Przedsiębiorstwa „Las” 
w Jastrzębski! Starym kolo 
Nowego Tomyśla (wyrób o- 
pakowań drewnianych), D 
Przedsiębiorstwo Handlu 
Ubiorami „Otex” w Pozna 
niu, pl. Wolności 3 (szycie 
odzieży), B Krawiecka 
Spółdzielnia Pracy „Pokój” 
w Poznaniu, ul. Wenecjań- 
ska 1 (szycie odzieży) ■ 
PSS „Społem” w Poznaniu, 
ul. 27 Grudnia 13 (dziewiar 
stwo maszynowe i ręczne). 

Licaba osób, które powyż­
sze przedsiębiorstwa gotowe 
są zatrudnić w pracy chałup­
niczej, waha się od kilkuna­
stu do trzydziestu. Zgłaszać 
się należy pod podanymi adre 
sami.

Ąfamy także oferty zakła- 
dów. pragnących zatru­

dnić emerytów, rencistów w

niepełnym wymiarze 
godzin:

■ Zakłady Metalurgicz­
ne „Pomet” w Poznaniu, ul. 
Krańcowa 15 (odlewnicy, 
formierze, frezerzy, toka­
rze), ■ Zakłady Przemysłu 
Metalowego H. Cegielski w 
Poznaniu, ul. 28 Czerwca 
1956 r., 223 (tokarze, ślusa­
rze, frezerzy, technolodzy), 
■ Przedsiębiorstwo Eener- 
getyki Cieplnej w Pozna­
niu, ul. Międzychód/,ka 8 
(monterzy urządzeń ogrzęw 
niczych, pomocnicy pala­
czy, palacze, dozorcy), 9 
Kombinat Budowlany „Cen 
trum” w Poznaniu. ul. 
Strzelecka 2 (cieśle, stola­
rze, betoniarze), ■ Kombi­
nat Budowlany „Remo- 
Bud” w Poznaniu, ul. Jele­
niogórska 7 (stolarze, deka 
rze. malarze, instalatorzy, 
monterzy c.o., posadzka­
rze).

W tych zakładach zapotrze­
bowania na emerytów i ren­
cistów wahają się od 20 do 
£onad 200.

Wracamy jeszcze do chałup 
nictwa. Mogłoby je prowadzić 
wiele zakładów, trzeba tylko 
trochę inwencji i przedsię­
wzięć organizacyjnych. Na ta­
ką pracę szczególńiie w tere­
nie oczekują kobiety, wycho­
wujące dzieci. Tymczasem, jak 
nam podano W Wydziale Za­
trudnienia. przykładowo we 
wrzesińskim „Tomsilu” około 
300 kobiet przebywa na urlo­
pach wychowawczych, a przy 
gotowano tam zaledwie 50 ta­
kich miejsc dla chętnych pod­
jęcia pracy.

Publikując tę pierwszą listę 
przedsiębiorstw, chętnych e- 
merytów zachęcamy do sko­
rzystania z propozycji, nato­
miast zakłady pracy — do zgła 
szanta w Wydziale Zatrudnie­
nia Urzędu Wojewódzkiego 
przygotowanych stanowisk pra 
cy w niepełnym wymiarze go 
dżin oraz pracy nakładczej.

ZDZISŁAW KANDZ1ORA

T&d widok Poznania utrwalił »e- 
toreporłer z najwyższego budyn­
ku‘stolicy Wielkopolski — wzno­
szonego gmachu biblioteki Aka­

demii Ekonomicznej.

Poznań 
inaczej

Fot „Głos" - R Króleic

Spółdzielnie budowlane po roku wspólnoty

Opłacają się przedsięwzięcia 
lekceważone przez potentatów

Zbigniew Kośmińtkj — „Przez 
mgłę”. Wyd. Lubelskie, r. 239, 
zł 35,

Czesław Majewski — „Ucieczka 
» piekła”. Wyd Literackie, s. 103, 
z ł 50.

Ryszard Miernik — „Kawaler 
do wzięcia”, Wyd, Łódzkie, s. 117, 
Zł 70.

Sławomir Mrożek — „Moniza

rmi

Clarier”, seria „Polskie opowia­
dania współczesne”. Wyd'. Lite­
rackie, S. 159, zł 45.

Witold Niedźwiecki — „Dowód­

ca umarłych okrętów”. Ossoli­
neum, s. 178 4- ilustr., zł 90‘.

Szymon Paprzyca — „Nabój dla 
kaprala”. Wyd. Łódzkie,- s. 199, 
zł 80. ~

Adam Wiśniewski-Snerg — „We­
dług Łotra”, wyd. II Wyd. Lite­
rackie. 8. 173. zł 55.

Jerzy Wittlin — ., Vademecum 
pacjenta praktyka”. Wyd. Literac­
kie, s. 224. zł 100.

Jak na długoletnie doś­
wiadczenia trochę to 
dziwne, jednak tak wła 

śnie jest; gdy się zsumuje 
plany 65 .spółdzielni i 9 za­
kładów skupionych obecnie w 
Centralnym Związku Budo­
wlanych Spółdzielni Pracy -w 
Poznaniu, to okaże się, usta­
lone samodzielnie przez or­
gana samorządowe zamierze­
nia przekraczają zadania za­
warte w Centralnym Planie 
Rocznym.

— Załogi znają swoje re­
zerwy — mówi Bogdan Ję- 
drusiak, dyrektor biura eko­
nomiczno-finansowego — oraż 
ootrżeby, więc jeśli tylko mo- 
łna, zwiększają produkcję. 
Owszem, rosną dzięki temu 
ich zarobki, ale w mniejszym 
stopniu niż wydajność pracy. 
W ubiegłym roku wydajność 
..skoczyła” o 32.7 proc., na­
tomiast przeciętna miesięczna 
płaca — o 15.5 proc I wcale 
nie odbiega ona wiele od prze 
ćiętnej krajowej.

Od budowlanej spółdzielczo- 
ści pracy, która .W lutym ubie 

■głego roku zdecydowała się 
powrócić do branżowego mo­
delu organizacyjnego, oczeku­
je się zaspokojenia potrzeb w 
zakresie robót i usług budo­
wlanych A są to potrzeby 
ogromne, zważywszy na Do­
stępujący proces niszczenia 
starzejących się budynków 
draż nadzieje związane z bu­
downictwem jednorodzin­
nym. Nic więc dziwnego, że 
bez trudu spółdzielnie znaj­
dują inwestorów, wykorzys­
tując potencjał, wykonawczy 
o wartość; ponad 8.3 mld zł.

Jedynym kłopotem jest 
brak spółdzielni w wielu mia 
stach i gminach. Oświata, 
służba zdrowia czy gospodar­
ka komunalna zapewniają

niekiedy na swoje budowy 
nawet materiały budowlane, 
kle nie ma chętnych do wy­
konania drobnych, rzemieślni­
czych robót. Jakież tu, pole 
popisu dla spółdzielczości!

— Dlatego — mówi Jan Do 
bry, prezes CZBSP — wystą­
piliśmy niedawno do wojewo­
dów w Pińskiem i Poznań­
ski em o* pomoc w zorganizo­
waniu nowych spółdzielni re­
montowo-budowlanych. Ze 
swej strony oferujemy pomoc 
organizacyjno-prawną, finan­
sową, a nawet sprzętową, na­
tomiast od lokalnych władz 
oczekujemy pomocy w za­
pewnieniu pomieszczeń i ze­
braniu grupy chętnych. Wy­
starczy ,10 fachowców, by 
stworzyć spółdzielnię, która 
na pewno nie będzie szukała 
pracy. Zanosi się,} że takie 
spółdzielnie jeszcze w tym ro­
ku powstaną w Szamotułach, 
Obornikach, Grodzisku i Śre­
mie. Praktycznie, małe i śre­
dnie spółdzielnie remontowo- 
budowlane mają racje bytu w 
wielu miastach, stanowiąc 
konkurencję dla nie zawsze 
solidnych, prywatnych maj­
strów,. stawiających domki, 
obory, sklepj’ czy przedszko­
la.

Tymi właśnie pracami zaj­
muje się 65 spółdzielni, zlo­
kalizowanych w 45 wojewódz­
twach, budując nowe budyn­
ki jednorodzinne i inwentar­
skie, modernizując istniejące 
obiekty oraz wykonując spe­
cjalistyczne prace termoizo­
lacyjne. elektryczne, gazowe i 
inne. Ale jednocześnie więk­
szość z nich zajmuje się wy­
robem materiałów budowla­
nych Są to pustaki, bloczki, 
rradproża. płyty, kręgi stu­
dzienne., płyty chodnikowe, 
krawężniki, płyty wiórkowo-

cementowe. cegła ceramiczna 
i stolarka budowlana. Z ze­
stawienia przedstawionego 
przez Mariana Kliksa, dyrek­
tora biura produkcji i tech­
niki wynika, że są to nieba-* 
eatelne ilości materiałów bu­
dowlanych, których zresztą 
produkcja wzrasta z każdym 
rokiem. ■

— I mogłaby. — twierdzi 
M. KI iks — wzrosnąć jesz­
cze bardziej, gdybyśmy mogli 
niektóre czynności zmechani­
zować. Wystąpiliśmy więc do 
specjalistycznych instytutów i 
uczelni z propozycją zakupie­
nia pomysłów i technologii 
dostosowanych do potrzeb 
małych i średnich zakładów. 
Niestety, szafy naukowców o- 
kazały się puste, a oferowa­
no nam jedynie projekty 
wielkich linii, technologicz­
nych. do których potrzebne są 
wielkie hale i fabryki z kil­
kusetosobowa załogą

Unowocześnienie procesów 
produkcyjnych zlecono wo­
bec tego ośrodkowi badaw­
czo-rozwojowemu i wdroże­
niowemu. ■ istniejącemu przy 
CZBSP No i są już rezulta­
ty. Własnym pomysłem jest 
(echrfologia wykonywania mo­
zaiki parkietowej, z której ko 
rzysta już 6 spółdzielni, wy­
korzystując dostępne w kraju 
obrabiarki. Kilka innych po­
mysłów !(na kolorową da­
chówkę cementowa czy ścień 
ne elementy) zostanie wkrót­
ce wdrożonych. Na pewno 
znajdą się chętni tak jak na 
bateryjne formy do wyrobu 
betonowych elementów, pro­
dukowane - przez Budowlano- 
Remontową. Spółdzielnię Pra­
cy ..Rudostal” w Lesznie.

Wyniki ekonomiczne uzys- 
Dokończenie na str. .5

JANUSZ BEKAS

Wiele narzekań słyszało się 
na wsi w ostatnich la­
tach pod adresem prze­

mysłu maszyn rolniczych; że 
nie nadąża za potrzebami rol­
nictwa. Rolnikom nie tyle cho 
dziło o skomplikowane maszy­
ny zastępujące pracę człowie­
ka, jak na przykład kombajny, 
lecz o zwykle narzędzia do u- 
prawy roli, jakimi są: pługi, 
brony, kultywatory. glebogry­
zarki. Nie tylko trudno je by- 
łtfnabyć, lecz także brakowa­
ło części zamiennych do już 
eksploatowanych narzędzi. Zę­
by bron, kultywatorów. tępe 
i pękające lemiesze urastały 
dó problemów zgoła najważ­
niejszych na licznych zebra­
niach wiejskich. Powtarzają­
ca się kilka lat z rzędu susza 
spotęgowała jeszcze trudnoś­
ci z należytą uprawą roli.

Próbowano te niedostatki 
załatać z początku doraźnie, 
szukając gdzie się da produ­
centów’ potrzebnych narzędzi 
rolniczych. Nie zawsze przy 
nosiło to pomyślne rezultaty 
zarówno co do ilości jak i ja­
kości, mię mówiąc już o wyż­
szych z reguły kosztach. Stało 
się oczywiste, że nie ma in­
nego wyjścia, jak rozbudować 
przemysł (kluczowy maszyn 
rolniczych. W tym przypadku 
chodzi o głównego producen­
ta narzędzi uprawowych i czę 
ści zamiennych do nich — Fa­
brykę Maszyn . "Rolniczych 
„Unia” w Grudziądzu.

DRUGA „UNIA”

Fe różnych etatranśaeh i de­

batach zapadła decyzja co do 
rozbudowy, a właściwie budo­
wy nowej fabryki. A oto ■ co 
mówi na ten temat przewo­
dniczący Zrzeszenia Producen 
tów Maszyn Rolniczych „Agro 
met” i zarazem dyrektor na­
czelny grudziądzkiej „Unii” — 
mgr. inż. Jerzy Urbański:

— Od października ubiegłe­
go roku trwają prace przy 
rozbudowie zakładu. Jest to 
inwestycja wartości 3,2 milia­
rda złotych, dzięki której 
powstaną obiekty wydziału 
mechanicznego, produkcji zę­
bów sprężynowych, komple­
tnych kultywatorów, malarnia, 
spawalnia, zaplecze technicz­
ne. Ten pierwszy etap rozbu­
dowy i modernizacji „Unii”, 
która w roku ubiegłym obcho­
dziła swoje stulecie, potrwa 
do grudnia 1986 roku, aby po 
9 miesiącach rozruchu podwo7 
ić obecną roczną produkcję. 
Według cen porównywalnych 
wzrośnie, ona z 3,5 miliarda 
złotych w roku 1980 do 5,5 
miliarda złotych po roku 1986.

Potencjalnych klientów gru­
dziądzkiej „U nii”, interesują je 
dnakże nie tyle kwoty* nakła­
dów inwestycyjnych czy finan 
sowych efektów finalnej pro­
dukcji, co informacja, ile bę­
dzie więcej poszukiwanych na 
rzędzi.i części zamiennych, czy 
pokryte zostaną potrzeby roi 
nictwa? Pod tym względem 
perspektywa jest optymisty­
czna, a niektórych asorty­

mentach będzie odczuwalna 
poprawa już tej •wiosny.

PODWOJENIE PRODUKCJI

Można przyjąć, że w naj- 
waiżniejszych asortymentach 
narzędzi uprawowych nastąpi 
podwojenie produkcji. Po ro­
ku 1986 będzie się wytwarzać 
w „Unii” 50 000 rocznie różne­
go rodzaju pługów. Obecnie 
roczna produkcja wynosi 38 000 
ęztuk. Razem z innymi produ­
centami dostarczy się więc za

Przemysł rolnictwu

Nadzieja na więcej lepszych narzędzi
dwa lata rolnictwu 85 000 płu 
gów. Już obecnie pługi dwu- 
skibowe i wieloskibowe sprze­
da je się bez rozdzielników. W 
niektórych województwach 
odczuwa się jeszcze braki a- 
sortymentowe.

Produkcja kultywatorów w 
grudziądzkiej „Unii” wzrośnie 
z 15 000 do 30 000 sztuk, gle­
bogryzarek z 5 000 do 10 000 
sztuk. Obecnie — razem z in­
nymi producentami w kraju 
— wytwarza się 8 500 glebo­
gryzarek. a docelowo będzie 
ich 12 000 — 15 000 sztuk ro­
cznie, co powinno całkowicie 
zaspokoić potrzeby rolnictwa.

Nie zamierza się powiększać 
produkcji bron; obecna wyno­
sząca 60 000 sztuk rocznie jest 
wystarczająca. Przemysł za­

reagował bowiem dosyć szy­
bko na żądania klientów i su­
kcesywnie w ostatnim czasie 
zwiększał dostawy tych na­
rzędzi.

SKOŃCZĄ SIĘ KŁOPOTY 
Z LEMIESZAMI

W rozbudowanej fabryce po 
czesne miejsce zajmie produ­
kcja części zamiennych, a głó 
wnie lemieszy i zębów sprę­
żynowych. Jeśli teraz „Unia” 

dostarcza rocznie 1,4 min le­
mieszy walcowanych,, to po 
1986 roku będzie ich wytwa­
rzać około 2 milionów. Do te­
go dochodzi producja innych 
wyt5yór.cqw sięgająca 350 000 
emieszy rocznie, w tym 200 000 
sztuk z Kalisza.

Zanim nastąpi równowa­
ga w popycie lemieszy 
musi też być poprawiona ich 
jakość, aby rolnictwo nie wy 
dawało zbyt wiele pieniędzy 
na ciągle wymiany ścierają­
cych się i pękających przy or­
ce lemieszy. Rozwiązanie ta­
kie, się znalazło. Instytut Me­
talurgii Żelaza w Gliwicach 
opracował nowy rodzaj stali, 
produkowanej obecnie przez 
Hutę w Zawierciu. Jest to- stal 
anacznie odporniejaaa na 4eie

faniu i-na łamanie od dotych­
czasowej. Opracowano też w 
skali przemysłowej specjalny 
płaskownik, z którego nie tyl 
ko fabryka, lecz T inni produ­
cenci jak np. POM-y. ze słab­
szym wyposażeniem technicz­
nym mogą wytwarzać potrze­
bne rolnictwu lemiesze.

W ten sposób uzyska się do 
datkowo w roku bieżącym o- 
koło milion sztuk, co w połą­
czeniu z importem 1,2 miliona 

■ sztuk z ZSRR, CSRS, Bułgarii

i NRD, a takżję produkcją gru 
dziądzkiej „Unii”, pozwoli dó- 
starczyć na rynek krajowy po 
nad 3,5 miliona lemieszy. W 
ubiegłym roku dla porównania 
dostarczono ich 2,2 miliony 
sztuk. Już wiosną br. będzie 
w sprzedaży 700 000, a więc 
dwa razy więcej niż w.I kwar 
tale ubiegłego roku.

^Załatwiony ' też zostanie pro 
blem zębów sprężynowych do 
kultywatorów. Ich produkcja 
po rozbudowie grudziąckiej 
fabryki ulegnie podwojeniu — 
do 4 milionów sztuk rocznie.

KIEDY TAŃSZE?

' Rolników bulwersowały w 
ostatnim czasie nie tylko nie­
dostatek i kiepska jakość ćzę- 
&T w tym głow­

nie lemieszy, lecz także skoki 
cen, nieproporcjonalne —• ich 
zdaniem — do wartości zaku­
pywanych akcesoriów. Doko­
nywali przeliczeń na kwinta­
le zboża i dochodzili do wnios 
ku, że nie bardzo im się opła­
ca zabiegać wokół staranniej­
szej uprawy roli, co jest prze­
cież warunkiem wzrostu plo­
nów. Jeśli drogi lemiesz pę­
kał po czterokrotnym nowró- 
ce: iu pługiem na polu, pod 
znakiem zapytania były orki 
podorywkowe Jakie opłakane 
skutki agrotechniczne przyno­
si taka rzekoma oszczędność 
w nakładach na uprawę roli, 
nie trzeba rolmkom tłumaczyć.

Niedostatek narzędzi upra­
wowych i części zamiennych 
ma być niebawem załatwiony 
pomyślnie dla rolnictwa. Kie­
pska jaktość ulega poprawie. 
Pozostałą natomiast wysokie 
ceny-,. Dyrektor grudziądzkiej 
„Unii ’ widzi jednak szansę ną 
ich obniżenie przez obniżkę 
kdsztów wytwarzania, co w 
unowocześnionej, dobrze zor­
ganizowanej fabryce jest mo­
żliwe. Jeśli przemysł kluczo­
wy maszyn -rolniczych będzie 
w większości zaspokajał po­
trzeby rolnictwa, to i drobna 
wytwórczość będzie musiala 
inaczej kalkulować swoje ko­
szty wytwarzania, a tym sa­
mym i ceny produktów.

Jest to zresztą konieczne, 
abyśmy mieli więcęi żywnoś­
ci o przystępnych dla konsu­
menta cenach.

MARIA POUCYNOWA
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Wojna irańsko - iracka

Zacięte walki
o wyspę Madżnun

dFAP) Z frontu Irańsko-irac- 
kiego nądal napływają sprzecz 
ne doniesienia. Obie strony po­
dają pr^de wszystkim o stra­
tach przeciwnika.

Irańska agencja prasowa 
IRNA podała, że wojska irań­
skie odparły nowy kontratak 
sił irackich zmierzający do 
odzyskania strategicznie waż­
nej wyspy Madżnun, leżącćj 
w południowo-wschodnim Ira­
ku tuż koło granicy między 
obu państwami. Według tej 
agencji, w walkach o tę wys­
pę zginęło 850 żołnierzy irac­
kich.

Tymczasem w Bagdadzie po- 
hiformowano, że przez całą 
środę irackie śmigłowce wypo­
sażone w działa atakowały po- 
xyc.je wojsk irańskich.

W apfekach poznańskich

Czy krótsza jest droga po lek
INFORMACJA WŁASNA

Czy zrealizowanie lekarskiej 
recepty jest obecnie choć tro­
chę łatwiejsze? Czy wymaga 
mniej czasu i wędrówek po 
aptekach? Czy zaopatrzenie w 
leki poprawiło się w- sposób 
odczuwalny? Resort zdrowia, 
w przekazywanych do publicz­
nej wiadomośei informacjach, 
twierdzi że sytuacja jest lep­
sza.

— A w województwie poz­
nańskim? — zwracamy się z py 
tąniem do inspektora nadzo­
ru farmaceutycznego Urzędu 
Wojewódzkiego — dr Romana 
Krzęsłowskiego.

— Gdy posłużyć się przygo­
towywanymi wyliczeniami bra­
ków — to widać, że poprawa 
jest..Kiedyś nasze zamówienia 
realizowane były w 58 pro­
centach. Teraz — w 65 pro­
centach. Są grupy środków 
farmakologicznych, gdzie sy­

Zamiast różdżkarzy - psychotronicy
INFORMACJA WŁASNA

Jak już informowaliśmy, de­
cyzją kuratora powołanego 
przez wojewodę poznańskiego 
Odbyło się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Wielkopolskiego 
Stowarzyszenia Różdżkarzy, 
które miało zadecydować o 
dalszych losach tej organiza­
cji.

Zebrani członkowie postano­
wili przede wszystkim zmienić 
nazwę na Wielkopolskie Sto­
warzyszenie Psychotroniczne, 
aby w ten sposób odciąć ^ię 
od prywatnej inicjatywy byłe­
go prezesa, który powołał Cen­
tralę ŹRóżdżkarz”.

Nowo wybrany zarząd chce

Dokończenie ze str. 1 
troniki samochodowej. Nasi 
słuchacze opanowują również 
przedmioty taktyczne, społecz­
no - polityczne, w tym pod­
stawy naukowego komunizmu, 

' ekonomię i filozofię oraz prze 
chodzą szkolenie ogólnowoj- 
skowe i fizyczne. W tych dzia­
łach zamyka się nasz progra­
mowy system kształceniowo- 
wychowawczy.

— Rozumiem przeto, że uzu­
pełniać go musi lub przynaj­
mniej powinien, system poza- 
programowy.

—Rzeczywiście. Na ów sys­
tem składa się tyle działań, że 
trudno byłoby wymienić tu 
wszystkie. Zatrzymam się tyl­
ko przy najważniejszych. Du- 
ży wpływ na szeroko pojęty 
proces wychowawczy ma dzia­
łalność organizacji partyjnej i 
młodzieżowej. Mają one o- 
gromny wpływ na wychowanie 
ideowe nie tylko swoich człon­
ków, ale przez nich również i 
na pozostałych słuchaczy u- 
czelni. Zresztą do PZPR na­
leży prawie 55 procent naszych 
słuchaczy — podchorążych i 
kadetów szkoły chorążych, zaś 
do ZSMP prawie 90 procent. 
Organizacje te współkształtu­
ją również wartości patriotycz­
ne i internacjonalistyczne w 
procesie wychowawczym. Roz- 
wojowi tych ostatnich sprzy­
jają na przykład liczne kon- 
Ukty x żołrfewanM stacjonu­

Poznaniacy wśród laureatów

Nagrody specjalne 
ministra zdrowia

Grupie 112 przedstawi­
cieli 700-tysięcznej rzeszy pra­
cowników służby zdrowia 
wręczono w miniony wto­
rek nagrody specjalne 
ministra zdrowia i opieki 
społecznej za szczególne osiąg­
nięcia w pracy na rzecz ochro­
ny zdrowia i pomocy społecz­
nej.

Nagrody I stopnia otrzymali

Zabójstwo żołnierza w Ulsterze
(PAP) W czwartek dwaj nie­

znani sprawcy zastrzelili w 
pobliżu Belfastu żołnierza z 
tzw. ulstęrskich oddziałów po­
mocniczych.

Zamaskowanym mężczyznom’.

tuacja unormowała się i jest 
zadowalająca, ale są też i ta­
kie, gdzie nadal braki dają o 
sobie snąć.

Tak więc nieźle jest w za­
kresie środków higieny oso­
bistej. Nie ma kłopotów z na­
bywaniem waty, ligniny, higie­
nicznych opatrunków. Gorzej 
natomiast z gazą, z prestopla- 
stami. Są antybiotyki — zwła­
szcza te dla dzieci; bfakuje 
zaś nadal leków wątrobowych 
i niektórych nasercowych. 
Uporano się ze środkami prze- 
eiwbólowymij ąle ciągle jeszcze 
mało dostępne są preparaty 
w i elo w i t a m i no we, s ze ze g ól n i e 
dla dzieci: „Yisolwit” i „Vibo- 
wit”.

Jeślf jednak ehodzl. e te 
dwa ostatnie specyfiki, to far­
maceuci są zdania, że gdyby 
zapisywano je — 7godjjie z za­
łożeniami — tylko dzieciom, 
braki te byłyby odczuwalne 
mniej, (len) 

uregulować wszystkie kwestie 
prawne i odebrać swoje mie­
nie, przywłaszczone przez by­
łego prezesa.

Siedzibą Wielkopolskiego 
Stowarzyszenia Psychotronicz­
nego jest lokal w Domu Dru­
karza w Poznaniu przy ulicy 
Inżynierskiej 10. Numer tele­
fonu 505-21 wewn. 8, czynny 
codziennie (z wyjątkiem sobót) 
w godzinach od U do 14.

Celem Wielkopolskiego Sto­
warzyszenia Psychotronicznego 
jest kontynuacja działań Wiel­
kopolskiego Stowarzyszenia 
Różdżkarzy, między innymi ba­
danie zjawisk różdżkarstwa, 
biofizyki, biotroniki i psycho­
troniki. (beb) 

WYCHOWYWAĆ CZY KSZTAŁCIĆ?
jących w Polsce jednostek Pół­
nocnej Grupy Wojsk Armii Ra­
dzieckiej. I nie są to tylko 
kontakty — że tak powiem — 
odświętne. W wielu przypad­
kach między naszymi, słucha­
czami a żołnierzami radziecki­
mi nawiązywane są nici oso­
bistej przyjaźni.

— A działalność kulturalno- 
artystyczna?

— I na tej niwie możemy 
się pochwalić sporymi sukce­
sami. W uczelni szeroko rozwi­
nięty jest amatorski ruch ar­
tystyczny, zwłaszcza sceniczny 
i plastyczny. Jesteśmy wszak 
szkolą techniczną, stąd też te­
go typu działania mają na ce­
lu humanizację naszego życia 
wojskowego. Szeroko znany, 
nie tylko w Wojsku Polskim, 
jest nasz teatr poezji „Krąg”, 
pięć lat działa w WOSS chór 
„Akord”, 'sukcesy osiąga tak­
że zespół estradowy. Animato­
rami tego ruchu są: kapitan 
Lech Posadz.y i pani Maria 
Forszpaniak, którym dzielnie 
sekunduje wielu naszych pod­
chorążych. Są to więc ich 
wspólne sukcesy.

— Mówiąc o procesie wycho­
wawczym, nie można chyba 
pominąć społecznego ruchu 
nauko w'ego podchorążych* 

między innymi prof. Wiktor 
Dega — emerytowany profe­
sor, członek Polskiego To warzy 
stwa Ortopedycznego i Trau- 
matologicznego, były kierow­
nik Katedry i Kliniki Ortope­
dycznej AM w Poznaniu oraz 
prof. Józef Jankowiak — eme­
rytowany profesor, były dy­
rektor Instytutu Balneoklima- 
tycznego w Poznaniu, (o-len) 

którzy dokonali zabójstwa, u- 
dalo się zbiec.

Jest to już czwarte morder­
stwo na tle politycznym w Ir­
landii Północnej od początku 
tego tygodnia.

Gorączkowa kampania W. Mondale'a
(PAP) Były wiceprezydent 

Walter Mondale, który do nieda 
wna wydawał się być pewnym 
kandydatem do walki o pre­
zydenturę z Ronaldem Reaga­
nem w wyborach listopado­
wych, prowadzi aktywną kam­
panię w stanach południowych: 
Floryda, Georgia i Alabama, 
zdając sobie sprawę, że pra­
wybory, które odbędą się w 
najbliższy wtorek zadecydują 
o jego szansach w walc# z se­

Strajk urzędników państwowych 
- częściowo sparaliżował Francję 
(PAP) W czwartek Francja

była częściowo sparaliżowana 
przez strajk pracowników pań­
stwowych, do których wezwała 
większość związków zawodo­
wych żądając utrzymania siły 
nabywczej. W sektorze pań­
stwowym we Francji pracuje 
około 6,5 min ludzi, którzy 
uważają, iż mimo podwyżek 
plac w 1983 r. ich siła nabyw­
cza obniżyła się o 3 procent.

W czwartek rano przystąpie­
nie do strajku pracowników 
komunikacji spowodowało na 
ulicach wielkich' miast olbrzy­
mie zatory na drogach. Zostały 
również wstrzymane odloty i 
lotnisk francuskich.

W Paryżu odwołano spekta­

Chinka z rogiem w głowie
(PAP) Według informacji 

chińskiego dziennika „Yunnan 
Ribao”,. 61|-letnia wieśniaczka 
Hu Zhoushi w okręgu Taishun 
w prowincji Yunnan szybko 
powraca do sił po przeprowa­
dzonej operacji usunięcia jej 
wyrastającego z głowy rogu 
o długości 10 cm.

Zakrzywiony róg, przypomi­

— W dwunastu sekcjach 
Naukowego Kola Podchorą­
żych WOSS, którym z ramie­
nia komendy szkoły opiekuje 
się porucznik Bolesław Ocho- 
dek, działa aktywnie około 150 
podchorążych. Poza obowiązu­
jącym programem studiów roz­
wijają oni swoje własne zain­
teresowania naukowe, przepro­
wadzają konkretne prace ba­
dawcze, na przykład dotyczą­
ce weryfikacji pewnego typu 
silników. Z inicjatywy kola 
organizowane są też wycieczki 
szlakiem zdobywców Wału Po 
morskiego. Nie są to jednak 
zwyczajne wycieczki krajo­
znawcze. W konkretnym tere­
nie, na podstawie map przed­
stawiających działania bojowe 
z pierwszych miesięcy 1945 ro­
ku analizuje się postępowanie 
dowódców tamtego pola wal­
ki i zabezpieczenie techniczne 
tychże działań. Śą to poucza­
jące i ciekawe lekcje historii 
wojskowości i techniki woj­
skowej.

— Wyfs/A Oficerska Szkoła 
Samochodowa Jest jedyną u- 
czelnią wyższą w wojewódz­
twie pilskim. A to zobowiązu­
je...

— Właśnie. Spoewywa na wąs 
obowiązek włączani* »ę do

Incydent z kutrami rybackimi

Napięcie w stosunkach 
Francja - Hiszpania
(PAP) Zatrzymanie przez 

francuskie ścigacze patrolowe 
dwóch hiszpańskich kutrów 
rybackich, dokonujących poło­
wów w strefie, zastrzeżonej dla 
Francji i Europejskiej Wspól­
noty Gospodarczej, grozi po­
ważnym -zadrażnieniem w sto­
sunkach między obu państwa­
mi i.

Rząd Hiszpanii domaga się 
wyjaśnienia w ciągu 24 godzin 
okoliczności tego zajścia,, o- 
świadczywszy, iż może ono 
mieć poważne następstwa dla 
stosunków dwustronnych.

Rzecznik rządu francuskiego 
przyznał, że 9 rybaków hisz­
pańskich zostało rannych, gdy 
lodzie patrolowe ostrzelały ku- 
try pociskami x gazami łza­
wiącymi.

natorem Garym Hartem z Ko­
lorado. Hart staje się po osta­
tnich zwycięstwach w stanach 
Maine i New Hampshire głów­
nym kandydatem demokratów 
do nominacji prezydenckiej.

We wtorek prawybory od­
będą się w 9 stanach. Rozdzie­
lą one elektorów w liczbie o- 
koło 500 na lipcową konwencję 
partyjną w San Francisco, 
która wyznaczy rywala Ronal­
da Reagana.

kle we wszystkich wielkich 
teatrach. W szkołach — oficja­
lnie otwartych — nie odbywa­
ły się lekcje. Do strajku przy­
łączyli się nawet policjanci.

Ostatni strajk pracowników 
państwowych odbył się 6 lat 
temu.

Obecny strajk uważany jest 
za próbę sił. . Rząd francuski 
nie zamierza ustąpić, gdyż o- 
znAczałoby to również konie­
czność ponownej dyskusji nad 
umowami o place w sektorze 
prywatnym.

Strajku nie poparła Francu­
ska Demokratyczna Konfede­
racja Pracy (CFDT) i Francu­
ska Konfederacja Pracowni­
ków Chrześcijańskich (CFTC).

nający bawoli, pojawił się po­
czątkowo ~w postaci małego 
ziarnka grochu, ale później za­
czął szybko się powiększać. 
Przekrój poprzeczny rogu wy­
nosił 8 mm. Operacja odbyła 
się w końcu ub. roku.

Po Usunięciu go z głowy de- 
likwentki, róg przekazano na­
ukowcom.

działań mających na celu sze­
roko pojęte wychowanie pa­
triotyczne i obywatelskie w 
tym regionie. Słuchacze i ofi­
cerowie z WOSS często wyjeż­
dżają na spotkania organizo­
wane w szkołach i zakładach 
pracy. Sześciu oficerów pełni 
społeczne obowiązki lektorów 
Komitetu Wojewódzkiego i Ko­
mitetu Miejskiego PZPR w 
Pile. Często zapraszamy mło­
dzież pilską na uroczystości 
szkolne, jak promocje, przy­
sięgi czy obchody Dnia Pod­
chorążego; wspólne przedsię­
wzięcia podejmuje nasz Zarząd 
Uczelniany ZSMP z Zarządem 
Wojewódzkim tej organizacji. 
Podchorążowie opiekują się 
także wychowankami okolicz­
nych domów dziecka. Te i in­
ne przedsięwzięcia ppzapro- 
gramowe, z których wymienić 
można jeszcze spotkania ko­
mendy uczelni z rodzicami 
podchorążych czy z kandydat­
kami na żony naszych słucha­
czy sprzyjają procesowi wy- 
ehowawczemu w WOSS. A re­
zultatem tychże oddziaływań 
wychowawczych jest wysoki 
współczynnik sprawności nau­
czania, no i świadomość, że 
mury WOSS opuszczają nie 
tylko dobrzy fachowcy w swo­
im jvojąkowo - technicznym 
rzemiośle, ale i światli oby­
watele.

Rozmawiał 
ADAMCZEWSKI

Z konkursu „^oznań — moje życie

Atrakcje tamtych Jeżyc121
<? Z materiałów, które wpły- 

nęły na konkurs Wielkopol-

I
skiego Towarzystwa Kultural­
nego oraz redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” i „Nurtu", 
drukujemy poniżej dokończe­
nie wspomnień autorki ukry­
wającej się pod pseudonimem 
*„Poznanianka"; pierwszą 
S część opublikowaliśmy przed 
tygodniem.

Maj przynosił ze sobą nie­
znane już dzisiaj atrakcje 
„majówki”. Na majówki wy­
ruszały cale rodziny w po­
godne niedzielne poranki, naj 
później o godz. 5.00 do lasu 
dębińskiego lub golęcińskie- 
go, a jeśli nie było dużo „dro 
biazgu” tzn. bardzo małych 
dzieci, szło.się jeszcze dalej. 
Oczywiście majówka to była 
piesza wyprawa — ale o 7.00 
lub 7.30 było się już na łonie 
natury, w czystym świeżym 
powietrzu. Gwoździem pro­
gramu było oczywiście śniada 
nie, a że na majówkę szły 
dwie lub trzy rodziny razem, 
każda pani domu starała się, 
żeby śniadanie było jak naj­
okazalsze. A więc były kotle 
ty na zimno, obowiązkowo jaj 
ka na twardo, sosyski, bigos, 
a dla dzieci, które już nie mo 
gly usiedzieć w miejscu, sznyt 
ki z kiszką. Na zakończenie — 
placek i babka. Mężczyźni za 
raz po przyjściu zakopywali 
w ziemi (o ile nie było wo­
dy) butelczynę czystej, żeby 
po śniadaniu mogli sobie 
drasnąć. Toast był na ogół 
wzniosły „aby nam Pan Bóg 
dał zdrowie” po czym jeden 
dodawał „a po śmierci długie 
giry do uciekania”...

Majówka kończyła się 
wczesnym popołudniem, kie­
dy powietrze nie było już tak 
piękne jak rano. Zal mi, że 
ten piękny zwyczaj zaginął, 
ale gdzieżby dzisiaj szukać 
czystego powietrza, świeżej 
zieleni i kto szedłby pieszo z 
dziećmi taki szmat drogi. Sa­
mochody nie tylko zatruły po 
wietrze, ale oduczyły ludzi eu 
downych spacerów.

Kiedy pogoda była niepew­
na, obiad odbywał się wcześ­
niej i rodzina ciągnęła na 
Vogelwie.se czyli na Fogelkę. 
Był to park rozrywkowy w o- 
kolicy Łęgów Dębińskich, z 
karuzelami, diabelskim kołem, 
budami, gdzie można było za 
trzy celne strzały do tarczy 
otrzymać lalki, misie lub tan­
detne sztuczne kwiaty. Były 
też budy z seitenką, lemoniadą 
i piwem. Knajpy — spelunki 
otwierały swe podwoje dopie­
ro wieczorem, dla różnych 
juchtów i zyndrów, wśród któ 
rych spory załatwiane były tyl 
ko przy pomocy noża. Policja 
raczej tam się nie pokaz.ywa- 

. 1®.
Około lat 30 powstał Luna­

park przy ul. Poznańskiej, na­
przeciw dziwie jsizego szpitala 
im. Raszei. Były tam takie cu 
da, że aż dech zapierało. Ko­
bieta pająk, której głowa spo­
czywała na pajęczynie z gru­
bych sznurów, rzucała na wi 
downię powłóczyste spojrzenia 
i budziła we mnie, przeraże­
nie. że żyje bez tułowia. Oczy­
wiście. byłam za mała, żeby 
widzieć pod pajęczyną przy­
krytą czarnym suknem skrzy­
nię, w której „pająk” wygod­
nie pewnie siedział. Były też 
tam różne karuzele, górska 
kolejka, „zjeżdżalki”, ale ten 
Lunapark nie utrzymał się dlu 
go. bo kogo mogły na dłuższą 
metę Interesować takie roz­
rywki.

Powszechna Wysta wa Kra jo 
wa tzw. Pewuka, pozostała w 
mojej pamięci do dzisiaj. Mia 
lam wówczas 9 lat i bardzo 
często chodziłam x ojcem na 
wystawę, wracając do domu z 
pełnymi torbami bezpłatnych 
próbek. Były to małe koloro­
we mydełka, piękne ołówki, 
prześliczne serwetki, najróż­
niejsze kolorowe torebki _  
trudno dziś wszystko wymie­
nić. Ogromne „wesołe mia­
steczko” było tak oszałamiają 
ce, że dla 9-letniego dziecka 
to był prawie świat bajkowy. 
Pamiętam tez, że po Pewuce, 
pawilony wesołego miareczka 
zapełniły rodzinami be«- 

x kamienic czynszowych 
niepłacenie komornego. Oczy­
wiście nie rozumiałam wtedy 
całego tragizmu tych ludzi, bo 
byłam na to za mała.

W czasach szkoły średniej 
— czasu na rozrywki było nie 
wiele. Zimą lodowisko — w 
niedzielę poranki w kinie Oś­
wiatowym (czy może Stylo­
wym nie pamiętam) po zniżo­
nych cenach o 11.00 przed po­
łudniem, lub popołudniówki w 
Teatrze Wielkim — również 
po cenach zniżonych. Wieczo­
rem młodzież ciągnęła na 
„Plajtę” (Plac Wolności) na 
spacer. Ruch na chodnikach 
był jednokierunkowy i wszy­
scy chodzili w kolo jak luna­
tycy. Chłopacy usiłowali pod­
rywać dziewczyny, dziewczyny 
udawały, że tego nie widzą, 
a w poniedziałek część tych 
spacerowiczów obrywała w 
szkole czwórki (niedostatecz­
ne) bo jeśli który z belfrów 
przyuważył swego ucznia na 
Plajcie, to już go tak zapytał, 
że zawsze mu tę czwórę wle­
pił.
. Przed Bożym Narodzeniem 
rozpoczynał się ruch przed­
świąteczny — kupowanie chol 
nek i prezentów, z którymi 
rodzice mieli zawsze dużo kło­
potu, żeby je odpowiednio 
przed nami schować. 3 dni 
przed Wigilią, wyruszałam z 
ojcem po karpie. Była to dla 
mnie wielka uroczystość, bo 
karpie bardzo lubiłam ńubię 
zresztą do dzisiaj). Jechaliśmy 
na Wolnicę, gdzie od Placu 
Sapieżyńskiego (Wielkopol­
skiego) aż do bóżnicy stały 
dwa rzędy basenów pełnych 
karpi. Mimo takiego wyboru^ 
ojciec nie raz niczego nie ku­
pił i jechaliśmy do Golęcina, 
gdzie W' WSR (obecnie AR) 
też odbywała się sprzedaż kair 
pi. Były to karpie królewskie, 
bardzo ładne, prawie bez łu­
sek, ale niestety nie bez ości, 
które tradycyjnie stawały ..ml 
w gardle przy wtecżerr4y wtgi 
lijnej, za co zawsze dostawa­
łam burę od wszystkich do­
mowników.

W pierwsze święto Bożego 
Narodzenia szliśmy — rodzeń 
stwo i ja do wujostwa z ży­
czeniami, a potem razem z ku 
zynostwem całą gromadą do 
reszty krewnych. Bardzo ten 
zwyczaj lubiliśmy, bo cała 
młodzież była nareszcie razem 
i przez całą drogę mieliśmy 
sobie wiele do powiedzenia — 
oczywiście wszyscy mieliśmy 
tradycyjnie nowe buty. X

Po świętach zbieraliśmy się 
u najstarszej cioci przy choin­
ce i śpiewaliśmy kolędy. Śpiew 
był w rodzinie zawsze bardzo 
pielęgnowany i. żadne spotka 
nia bez niego nie obyły się. 
Oczywiście śpiewali wszyscy, 
starzy i młodzi, a muszę 
stwierdzić, że glosy mieliśmy 
nie najgorsze. Śpiewaliśmy 
pieśń flisaków „Czy to w 
dzień czy o zachodzie”, „Moja 
trąbka ślicznie gra”, bardzo 
ładną j melodyjną pieśń mar­
szową „Hej bracia hej — na­
przód po kolei” — przy, które j 
po każdej zwrotce — dość dlu 

. gi przerywnik tra-la la... da­
wał pole do popisu różnym 
glosom. Trudno tu wszystkie 
pieśni wyliczyć, ale wiele z 
nich nucę sobie do dziś — ęzia 
sem zupełnie bezwiednie. Kie­
dy spotkania rodzinne odby­
wały się u nas w domu, do 
śpiewu był podkład muzycz­
ny, bo ojciec lubił muzyko­
wać z 2 kolegami w zesioołe 
składającym się z klarnecisty’ 
skrzypka i kontrabasisty’. 
Ojciec grał właśnie na kontra 
basie, co mi się ogromnie po­
dobało.

Ty mczasem w miarę upły­
wu czasu, moje miasto zmie­
niło się nie do poznania. Zni­
knęły gospodarstwa przy uli­
cach Dąbrowskiego i Kośćiei- 
nej, zniknęły łany zbóż z uli­
cy Dąbrowskiego i Szama- 
rzewskiego — tramwaj zaczął 
dojeżdżać do obecnej pętli je 
zyckiej — oczywiście wówczas 
tylko po 1 torowisku — pogi 
nę.y moje cudne łąki z kaczeń 
eami nad Bogdanką

Wojna zniszczyła całe mia- 
»«>. które zaczęło powstawać 
od nowa. (...)

ANI ANKĄ
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Dżentelmeńska postawa L. Kucharskiego

Zamiast wicemistrzostwa czwarta lokata
Za mała okazała się sala 

POSiR przy ul. Chwiałkow- 
skiego, by zagwarantować 
wszystkim chętnym swobodne 
oglądanie przebiegu ostatnie­
go meczu europejskiej super­
ligi -tenisa stołowego pomiędzy 
Polską a CSRS. Kibice szczel­
nie wypełnili wszystkie miej­
sca siedzące, stojące, a nawet... 
wiszące na przyściennych dra­
binkach gimnastycznych. Staw 
ka meczu była bowiem nieba­
gatelna — wicemistrzostwo- 
europejskich rozgrywek w su­
perlidze.

Jako pierwsi podeszli do 
stołu Leszek Kucharski i J. 
Pansky. Niestety pierwszy set 
zakończył się błyskawiczną 
porażką Polaka w niespełna 7 
minut 11:21. Następną partię 
Kucharski zaczął obiecująco 
obejmując prowadzenie 4:1, 
skutecznie wykorzystując atut 
własnego serwisu. Wyrównana 
gra toczyła się jednak tylko 
do stanu 13:12.dla Pansky’e- 
go. Okazało się, że Kucharski 
nie może poradzić sobie ze 
skrótami stosowanymi przez 
rywala, a do tego słabiutki 
return kończył się często siku 
tecanym atakiem przeciwnika. 
Przegrał w rezultacie 16:21.

Kiedy do stołu podeszli na­
stępnie Andrzej Grubba i V. 
Broda wszyscy liczyli na to, 
że stan meczu zostanie wy­
równany na 1:1. Tak też prze 
biegał pierwszy set, w którym 
Polak zademonstrował płynne 
przejścia z obrony do ata­
ków i zwyciężył 21:18. Póź­
niej jednak dała o sobie znać 
dokładność gry Brody. Poje­
dynek był wyrównany do sta 
nu 8:7 dla Grubby, lecz na- 
stępnie jego rywal odskoczył

Lech - Ruch w półfinale PP
W środę, w studio TVP od­

było się losowanie półfinało­
wych par piłkarskiego Pucha­
ru Polski. W jego wyniku Le­
chowi przypadnie zmierzyć się' 
z chorzowskim? Ruchem, ą'Wi- 
sła Kraków spotka się ze Sta­
lą Mielec. Wisła i Ruch będą 
gospodarzami pierwszych me­
czów. które rozegrane zostaną

W Środę rozegrano pierwsze 
ćwierćfinałowe pojedynki europej­
skich pucharów piłkarskich. Oto 
wyniki niektórych z nich:

PUCHAR EUROPY

Dynamo Mińsk —
Dynamo Bukareszt 1:1 (1:0) 

AS Roma —
Dynamo Berlin 3:0 (0:0) 

Rapid Wiedeń —
Dundee United 2:1 (0:1)

Opłacają się przedsięwzięcia 
lekceważone przez potentatów

Dokończenie ze str. 3

kiwane przez poszczególne 
spółdzielnie pozwalają im an­
gażować środki finansowe w 
mechanizowanie procesów. 
Zwracają się bowiem bardzo 
szybko, a jednocześnie ułat­
wiają pracę. Toteż spółdziel­
czość zainteresowana jest 
upowszechnieniem kilku sys­
temów uprzemysłowionego bu 
downictwa jednorodzinnego, 
cechujących się prostym wy­
konawstwem elementów, łat­
wym montażem oraz możli­
wością wykorzystania lokal­
nych surowców. Na razie na­
wiązano kontakt z(e „Stal-bu- 
dem” i przystępuje się do sta 
wiania tego typu domków.

Łączny potencjał remonto- 
wo-produk cy jny j ed nos t ek
skupionych w poznańskim 
CZBSP ' przekracza już kwo­
tę 11 miliardów złotych, przy 
zatrudnieniu sięgającym 13 000 
pracowników Nie są to re­
kordowe liczby, gdyż cen­
tralny związek odbudowuje 
dzisiaj dorobek zaprzepasz­
czony w końcu lat siedem­
dziesiątych Nieustanne ieo, 
ganizacie i. decyzje ogranicza- 
fcw j^udnieni* pozostawiły 

na przewagę 4 pkt. (10:14). Je 
szcze jeden zryw Polaka spra 
wił, że ta przewaga stopniała, 
ale 13 pkt. okazał się feral­
nym dla Grubby. Po jego 
stracie Broda zaczął grać 
wiprost kpneertowo. Grubba 
natomiast niepotrzebnie cof­
nął się daleko od stołu, tam 
czekał na ataki przeciwnika i 
w efekcie szybko stracił wie­
le punktów przegrywając całą 
partię 16:21. Następny set, nZ 
mo że był bardzo wyrównany, 
toczył się jednak z lekką prze 
wagą Czechosłowaka i dało 
mu to w końcu zwycięstwo 
21:18.

Jolanta Szatko jak było do 
przewidzenia nie miała wiel­
kich szans w spotkaniu z dr u 
gą na europejskiej liście ran­
kingowej M. Hrachową. Polka 
choć zagrała ambitnie musia- 
ła uznać jej wyższość przegry 
wając 14:21 i 13:21.

Wkrótce jednak kibicom 
humory się poprawiły. Spra­
wił to najpierw debel męski 
Kucharski — Grubba, a na­
stępnie mikst Szatko — Grub­
ba. Nasza para męska miała 
za przeciwników Pansiky’ego i 
Brodę i choć przegrała pierw­
szego seta 16:21 wygrała dwa 
następne (21:16, 21:15) i zdo­
była pierwszy punkt dla pol­
skiej drużyny. Czechoslowacy 
sprawiali już wrażenie zmę­
czonych, a Broda był zaled­
wie cieniem tego zawodnika* 
który tak pewnie pokonał 
Kucharskiego. Zaledwie pięć 
minut odpoczynku miał Grub­
ba przed następnym pojedyn­
kiem, gdyż wkrótce zmierzył 
się mając u boku Szatko z 
mieszaną parą czechosłowac­
ką Hrachowa—Pansky. Mimo 
to nic nie stracił ze swej bo- 

już 14 marca, a rewanże 16 
maja. Finał Pucharu Polski od­
będzie się 24 czerwca.

Zardz po losowaniu poprosili­
śmy trenera Lecha Wojciecha Ła- 
zarka o wyrażenie swej opinii na 
temat wyników losowania. Oto co 
powiedział:

— „Trudno szukać łatwych prze-

Na piłkarskich boiskach
Liverpool —

Benfica Lizbona 1:0 (0:0)

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

Ujpest Dozsa —
Aberdeen 2:0 (0:0)

CF Barcelona —
Manchester United 2:0 (1:0)

w spadku małe jednostki? ży- 
jąicc z dnia na dzień. Teraz 
wznawia się szkolenie mło­
dzieży, rozbudowuje zaple­
cze, odnawia maszyny i na­
rzędzia. bo robota sama pcha 
się do portfela zamówień.

Zasady reformy gospodar­
czej służą rozwojowi budo­
wlanych spółdzielni ; pracy. 
Świadczą o tym ubiegłorocz­
ne wyniki, pierwszego roku 
działania w jednostopniowym 
układzie organizacyjnym. Po­
głębienie kontaktu ze zrzeszo­
nymi , spółdzielniami obniża 
koszty i pozwala operatyw­
niej działać całej branży. Nad 
spodziewanie wysoki zysk, 
przekraczający 1,5 mld zł nie 
jest wynikiem śrubowania 
cen, ale obniżenia kosztów 
własnych czy podejmowania 
takich inicjatyw jak w spół­
dzielni w Człuchowie. Prze­
szkolono tam pracowników do 
wykonywania drugiego zawo­
du. by np malarze pozbawie­
ni chwilowo farb mogli ora- 
cować jako dekarze Takie 
działania, a nie są one rzad­
kie leżą w interesie spóldziel- 
ców-budowla.nych oraz społe­
cznych oczekiwań Szkoda je­
dynie, że niekiedy nie dają 

jowości i żywiołowości, a na 
szczególnie słowa pochwały 
zasługuje jego partnerka. ‘Pol­
ce zdarzały się wprawdzie 
proste błędy, ale miała też 
kilka zagrań przedniej marki 
i w rezultacie polski mikst 
wygrał 21:13, 21:17. Emocje 
sięgnęły zenitu, gdyż wynik 
spotkania brzmią! wówczas 
3:2* dla CSRS. Spodziewano 
się zwycięstwa Grubby nad 
zmęczonym Panskym więc 
wszystko spoczywało w rękach 
Kucharskiego.

Niestety Polak rozczarował. 
Wygrał wprawdzie pierwsze­
go seta 21:15, ale głównie wsku 
tek słabej gry Brody, a mniej 
z przyczyny swej dobrej dys­
pozycji. W drugiej partii zda 
ło się to potwierdzać, gdy 
Czechosłowak potrafił się jesz 
cze raz zmobilizować. Choć 
końcówka była emocjonująca 
i ze stanu 13:19 Kucharski zdo 
łał doprowadzić do 17:19, to 
przegrał jednak 19:21. Ostat­
nią partia utkwi w pamięci 
widzom na długie lata głównie 
dzięki wspaniałej, dżentelmeń­
skiej postawie Kucharskiego 
Przy stanie 17:18 sędziowie 
nie zauważyli, że w rozgryw­
ce piłka odbiła się dwukrot­
nie na stole Polaka przyznając 
po jego późniejszym ataku 
punkt Kucharskiemu. Polak 
sprostował błąd arbitrów 
punkt przyznano Brodzie i je 
mu też przypadło zwycięstwo 
21:17, a tytuł wicemistrzowski 
w superlidze CSRS.

Jak było do przewidzenia 
Grubba wygrał z Panskym. 
(21:19, 15:21. 21:11), lecz mecz 
został przegrany przez Polskę 
3:4.

LESZEK GRACZ

ciwników w półfinale Pucharu 
Polski. Ten szczebel osiągają tyl­
ko najlepsi, którzy bardzo powa­
żnie traktują te rozgrywki. Uwa­
żam, że los ustalił atrakcyjne pa­
ry. Wydawałoby się, że korzystne 
dla nas jest rozgrywanie pierwsze 
go meczu na terenie przeciwnika. 
Może jest w tym i coś prawdy, 
ale chciałbym przypomnieć, że o 
awansie z ćwierćfinałów zaważy­
ły we wszystkich przypadkach 
właśnie pierwsze mecze. Ruch nie 
jest, łatwym przeciwnikiem, lecz 

jestem optymistą jak zawsze”.(leg)

FC Porto —
Szachtior Donieck 3:2 (1:2) 

Haka Valkeakoski —
Juventus Turyn 0:1 (0:0) 

PUCHAR UEFA
Sparta Praga —

Hajduk Split 1:0 (0:0)
Tobtenham —

Austria Wiedeń 2:0 (0:0) 
Anderlecht Bruksela —

Spartak Moskwa 4:2 (2:1) 
Nottingham Forest —

Sturm Graz 1:0 (0:0)

się one pogodzić z obowiązu­
jącymi przepisami, więc czę­
sto z pewnym ryzykiem zwią 
zane jest powołanie się tylko 
na spółdzielczą samorządność 
i samodzielność.

Może w tym roku uda się 
powiększyć centralny zwią­
zek o dalszych 10—15 spół­
dzielni orąz zwiększyć zgod­
nie z planem produkcję ma­
teriałów i usług budowlano- 
remontowych. Ale czy prze­
stanie się lekceważyć spół­
dzielczość w przydziałach su­
rowców. materiałów u narzę­
dzi? Może także znajdą się 
placówk i n auko wo-ba d a wcze 
za Inter esowan e wykonaniem 
prostych, pó łau tematy c znych 
linii technologicznych,. o cha­
rakterze rzemieślniczym do 
wyrobu parkietów, cegły i 
dachówek, płyt wiórowo-ce- 
mentowych i okładzinowych 
oraz innych: wyrobów uspraw 
mających budowę i remonty 
domów. Bo jak dowiedziono 
w minionym roku, spółdziel-’ 
niom budowlanym ópłacaja 
się przedsięwzięcia lekcewa­
żone przez budowlanych po­
tentatów.

JAKfW BEKAS

Piątek 9 III
PROGRAM I

6.00 — TTR — Uprawa roś­
lin, sem. 4

6.30 — TTR — Fizyka, sem.
4

8.10 — Historia, kl. 5 — Cza 
sy potopu;

9.00 — Geografia, kl. 5 — 
Pod tropikalnym słońcem;

9.30 — Film dla 2 zmiany 
„Bez. początku i. bez koń­
ca” (3);

11.00 — Wokół nas, kl. 1—2 
— Nasze mamy;

12.50 — Wokół nas, kl. 1—2 
— Nasze mamy;

13.30 — TTR — Język polski 
sem. 2

14.00 — TTR — Biologia, sem.
2

15.05 — „W szkole i w do­
mu”;

15.25 — NURT — Najnowsza 
historia Polski — Plan 
sześcioletni;

16.00 — Jazz Jamboree 83 
— Trio Rene Urtregera;

16.30 — DT — Wiadomości;
16.40 — Dla młodych widzów: 

Encyklopedia TDC;
17.05 — Dla dzieci: Piątek x 

Pankracym;
17.30 — „Miłość ponad wszyst 

ko” — rumuński film oby 
czajowy;

18.45 — Program publicystycz 
ny;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Na chłopski rozum”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Monitor rządowy;
20.30 — „Bez początku i bez 

końca” (3) — film obycza 
jo wy produkcji CSRS reż.. 
— Loslav Luther;

21.40 — Sprawy na dziś i ju 
tro — przed Krajową Kon 
ferencją Delegatów PZPR;

22.10 — DT — Komentarze;
22.40 — Wielcy znani i nie­

znani — Człowiek, który 
się nie poddawał — film 
dok. o prof. S. Bryle;

23.15 — DT — 24 godziny*

PROGRAM II (
17.00 — DT — Wiadomości — 

telefon „dwójki”;
17.10 — „Szach — mat”;
17.30 — „Człowiek z kompu­

terem”;
18.00 — „Kolokwium”;
18.30 — Teleskop;
19.00 — Przeboje „dwójki”;
19.10 — „Skojarzenia” — tele­

turniej;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Za kierownicą”;
20.15 — Muzyka małego ekra 

nu;
21.00 — Spirituals and Gos- 

pels Singers;
21.15 — DT — Wydarzenia — 

telefon „dwójki”;
21.30 — „Za kierownicą”;
21.40 — Opowieści o miłości 

„Kobieta w bieli” (2) — 
melodramat produkcji an­
gielskiej;

22.35 — „Rozmowy intymne” 
— „Nie rozcinaj tego, co 
możesz rozpłątać”.

Sobota 10 III
PROGRAM I

6.00 — TTR — „Język polski, 
sem. 2 — scen^ realistycz­
ne w 3 części „Dziadów”;

6.30 — TTR — Biologia, sem.
2 — pierścienice i stawo­
nogi;

7.00 — TTR — Język polski, 
sem. 4

7.30 — TTR — Matematyka, 
sem. 4

8.00 Rolniczy magazyn tech­
niczny,

8.30 — „Tydzień na działce";
8.55 — Program dnia;
9.00 — Dla młodych widzów: 

„Sobótka” oraz film z se­
rii „Spadła z obłoków” 
(6);

10.30 — Historia dramatu pol­
skiego — Stanisław Wys­
piański „Klątwa” reż. Jan 
Świderski, wyst.: Jan En­
glert, Joanna Szczepkow­
ska. Barbara Rachwal.ska, 
Henryk Borowski i in.;

12.20 — „Działon” — program 
wojskowy;

12.50 — „Krajobrazy” — pro­
blemy ekologii i ochrony 
środowiska;

13.30 — „Muzyczne obrazki” 
— program Rozrywkowy 
śv ZSRR wy*U G. Mat- 

kowskaja, E. Kamburowa, 
zespoły „Cztery Serca ’, 
„Styl”;

14.10 — „Jaka płaca taka pra­
ca”;

14.30 — „Podróże bez biletu’.’ 
— „Moja Tuwa” — film 
dok. prod. ZSRR „Tajem-

' nice prowincji San Augu- 
stin” — film produkcji jugo 
słowiańskiej;

15.15 — DT — Wiadomości;
15.30 — „Hobby” — spotkanie 

ze Stanisławem Ledochow- 
skim (wszystko o pocz­
tówce);

16.00 — „Czerwone i czarne” 
(3) — film produkcji ZSRR

। (adaptacja powieści Sten- 
dhala);

17.05 — Gra Andreas Vollen- 
w.eider — recital szwajcar­
skiego tria muzycznego (\y 
programie muzyka mło­
dzieżowa);

17.30 — „Trybuna sejmowa”;
18.00 — Studio Sport- — 1 li­

ga piłki nożnej;
19.00 — Dobranoc „Bolek i 

Lolek”;
19.10 — Telewizyjna lista prze 

bojów — propozycje — 
marzec 84;

19.30 — Dziennik;
20.00 — „Trzy razy o miłości” 

— dramat psychologiczno- 
obyczajowy reż. Wiktor 
Triegubowicz wyst.: Sier­
giej Prochanow, ’ Maria 
Triegubowicz i in.;

21.30 —. „Czas przeszły zacho­
wany” — program o ar­
chiwach. państwowych;

22.00 — ..Na żywo”;
22.30 — Wiadomości sportowe;
22.45 — „Telewizyjny music- 

halł” — program rozryw­
kowy tv NRD;

23.35 — Kino nocne „Powrót 
czarownicy”— horror pro­
dukcji angielskiej reż. Don 
Leaver.

PROGRAM II

9.00 — Premiera w „dwójce” 
„Trzy razy o miłości” — 
film prod. ZSRR;

10.30 — NURT — Cywilizacja 
i kultura współczesna — 
edukacja kulturalna;

11.00 NURT — Dydaktyka ma­
tematyki — zadanie! — za­
stosowanie w teorii;

11.30 — NURT — Najnowsza 
historia Polski — plan 
sześcioletni;

12.00 — 23.05 Sobota w „dwój­
ce” ' „To, co lubię czyli 
Zdzisław Kamiński pre­
zentuje”;

12.00 — „Czym żyje kraj?;
12.10 — „To, co lubię, czyli 

Zdzisław Kamiński prezen­
tuje” — dziura w ziemi;

12.20 — Dla dzieci: „Podróże 
na taśmie filmowej” (fil­
my animowane);

13.20 — „To, co lubię, czyli 
Zdzisław Kamiński pre­
zentuje” — zabawki dla do­
rosłych-

13.35 — „Wielkie pustynie” (1) 
— „Zapomniane pustynie” 
— serial dokumentalny 
produkcji francuskiej;

14.30 — „To, co lubię, czyli 
Zdzisław Kamiński prezen­
tuje” — czas energii;

14.40 — „Wideoteka”;
15.10 — „To,- co lubię, czyli 

Zdzisław Kamiński pre­
zentuje” — czas-energii 
(2);

15.20 — „Gorąca linia” — ex- 
press reporterów;

15.45 — „To co lubię czyli 
Zdzisław Kamiński prezen­
tuje” — „Nocny patrol 
czyli Kora i Maanam”;

15.50 — Studio sport — tenis 
stołowy — międzynarodo­
we mistrzostwa- Polski;

16.15 — Religie i kościoły w 
Polsce” — „Viva vox — 
kościół Ewangelicko-Augs­
burski”;

17.25 — „Otwarta księga” (9 
— ostatni) — serial fabu­
larny produkcji ZSRR;

18.30 — Spotkania z kulturą;
19.00 — „To, co lubię, czyli 

Zdzisław Kamiński pre­
zentuje” — Nie tylko dla 
orłów — rzecz o kolejach 
linowych;

19.30 — Dziennik (dla niesły- 
szących);

20.00 —'Wieczór w teatrze x 
Andrzejem Żurowskim — 
Paul Claudel „Zakładnik” 
— reż. Grzegorz Mrów­
czyński wyst.: Hanna Stan 
kówna, Wiesław Zwoliń­
ski.. Aleksander Błaszyk i 
in. przeniesienie z Teatru 
Polskiego w Poznaniu;

22.05 — Tydzień w polityce;
22.15 — Kino dorosłych — 

..Nana”;
23.15 — Wideoteka dla do£o- 

•ły^h.

Niedziela II III
PROGRAM I

6.00 — TTR — Język poiski, 
sem. 4 — Stanisław Wys­
piański „Wesele” — sceny 
realistyczne;.

6.30 — TIR — Matematyka, 
sem; 4 — punkty i wekto-

. ry • na płaszczyźnie;
7.00 — „W naszej rodzinie” 

— wszechnica rodziny 
wiejskiej;

7.55 — „Nowoczesność w do­
mu i zagrodzie”;

8.15 — „Tydzień” — maga­
zyn rolniczy;

8.55 — Program dnia;
9.00 — Dla młodych widzów: 

„Teleranek” pod hasłem: 
wszystko jest trudne za- 

. nim stanie się proste oraz 
film z serii „Pippi Lang- 
strump” (12) „Bal u 
Pippi”; z

10.20 — „Antena”;
10.45 — „Estrada folkloru” — 

Kazimierz 83 wyst.: zespo­
ły „Opoczanka” i „Wito- 
wianie”;

11.00 — Majowie — 1000 lat 
niezwykłej kultury (1) — 
trzyczęściowy film doku­
mentalny produkcji fran­
cuskiej o historii cywiliza­
cji Majów reż. Marcel

„ Boudou;
12 .00 — „Siedem anten”;
13 .00 — „Kraj za miastem” — 

problemy braku wody na 
wsi;

13 .25 — Telewizyjny teatr dla 
dzieci „Podróże do tea­
tru” (ostatni odcinek — 
podsumowanie problemów 
omawianych w tym cyk­
lu);

15.10 — DT;
15.20 — Losowanie Dużego 

Lotka; '
15.40 — Studio sport — 1 

ga piłki nożnej;
16.30 — „Śladami naszych 

czasów” — „Taki był po­
czątek” — pierwszy pro­
gram z cyklu przedstawia­
jącego filmy dokumental­
ne zrealizowane dla kin w 
minionym 40-leciu. Pierw­
szy program poświęcony 
jest filmom o odbudowie 
Warszawy;

17.10 — Ostatni zajazd — re­
portaż filmowy;

17.40 — W starym kinie ,.Pp- 
na” polski dramat obycza­
jowy reż. Michał Waszyń- 
ski wyst.: Stanisława En- 
gelówna, Mieczysław Cy­
bulski, Kazimierz Junosza 

-Stępowski, Józef Węgrzyn;
19.00 — Dobranoc „Pszczółka 

Maja”;
19.30 — Dziennik;
20.00 — „Lata marzeń 1 złu­

dzeń” (3) — film produk­
cji francuskiej;

21.35 — Sportowa niedziela;
22.05 — „Przegląd międzyna­

rodowy”;
22.35 — Leksykon polskiej 

muzyki rozrywkowej — 
Krzysztof Komeda.

PROGRAM U

8 .00 — ..Czas reformy”;
9 .00 —• Film dla niesłyszą- 

cych: „Lata marzeń i złu­
dzeń” (3);

10 .30 — „Peryskop” — pro­
gram wojskowy;

11.00 — 23.25 Niedziela w 
„dwójce”

11.00 — „Czym żyje kraj?^,
11.10 — Mistrzowskie inter­

pretacje — Garricka Ohls- 
sona — w programie u- 
twory F. Liszta — Appa- 
rition nr 1, Val,se Oubliee 
nr 2;

11.40 — „Aerobic”;
11.55 — „Startuj z nami”;
12.35 — „Bliżej natury” — 

rzodkiew i rzodkiewka;
12.50 — „Piraci, czyli rzecz o 

kaskaderach” — przygoto­
wania polskich kaskade­
rów do filmu;

13.30 — Rozmowa dnia;
13.45 — Kalejdoskop * Kino 

Oko;
14.45 — „Jutro poniedziałek”;
15.15 — „Ojciec Murphy”;
16.05 — „Mody i pozy”;
16.25 — „Liszt”^
17.15 — Warszawskie Łazien­

ki;
17.50 — Pies, który mówi;
18.35 — Zaproszenie do Tea­

tru Nowego w Poznaniu;
19.00 — Wywiady Ireny Dzie­

dzic — Janusz Majewski;
19.30 — Dziennik;
20.00 — Magazyn sportowy — 

tenis stołowy;
21.00 — Strofy poetyckie;
21.30 — Sensacje 20 wieku” — 

„Samobójcy i zbrodniarze”;
21.55 — „Droga przez mękę”.

jg-maz)
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Nasza nacja krytykowana 
jest niekiedy za wady i przy­
wary, często uwarunkowane 
zresztą kartami historii i tzw. 
„polską specyfiką”. Wymienić 
tu należy m.in. niepunktual- 
ność i niedokładność. Codzien­
ne życie oferuje liczne przy­
kłady w tym wzylędzie. Sły­
szymy i czytamy o otwieraniu 
sklepów po oznaczonym cza­
sie, o wcześniejszym kończeniu 
pracy w instytucjach, o opóź­
nieniach poczty, kolei i tran­
sportu autobusowego, o spóź­
nieniach pracowników... Przy­
kłady można by mnożyć w nie­
skończoność. Czy tak być mu- 
si?

W moim, przekonaniu, pewne 
znaczenie ma w tej kwestii 
nasza telewizja. Właśnie ten 
środek masowego przekazu, . 
oprócz dostarczania informacji 
i rozryicki oraz niesienia war­
tości poznawczych, winien 
wpływać (i wpływa) na niektó­
re nasże cechy charakterologi­
czne, nawyki i usposobienie. 
Znawcy zagadnienia uważają 
na przykład, że społeczeństwo 
mówi właśnie językiem tele­
wizyjnym. Mając taki wpływ 
na miliony ludzi, telewizja po­
winna stać się wzorcem punk­
tualności i dla tej punktualno­
ści tworzyć odpowiedni klimat. 
A jak jest naprawdę — wszy­
scy wiemy. Jedynym progra­
mem. rozpoczynającym się 
zgodnie z zapowiedzią, pozo­
stałe dziennik telewizyjny, 
choć i tu notowaliśmy wyjąt­
ki. Opóźnienia audycji o kilka 
lub kilkanaście minut są na 
porządku dziennym. Uważa s>ę 
to za zupełnie normalne, rzad­
ko słyszymy też słowa przepro­
sin. Natomiast współpraca cza­
sowa. programu I z programem 
II nrzynomina wzajemne mija­
nie i czekanie na siebie dwóch 
pociągów osobowych na pod­
rzędnej stacji.

Nie dla snobizmu wspomi­
nam. moją krótką wy­
cieczkę do jednego z 
państw Europy zacho­
dniej. Widziałem pociągi od jeż 
^zające z dokładnością do je­
dnej sekundy zegara dworco­
wego, obserwowałem robotni­
ków, podrywających się rów­
nocześnie po skończonej pracy 
wraz z wybiciem danej godzi­
ny. podziwiałem absolutną 
punktualność w telewizji. Mo­
że i my doczekamy się tego u 
nas? (476)

ZDZISŁAW SEROKA 
Wyrzysk

JAKI MIÓD DOBRY?

W „Głosie” z 28. II przeczy­
tałem list pt. „Miód jak złoto” 
i dalej, że- autorka pamięta, 
jak miód z butelki ciężko wy- 
pływał. I to stwierdzenie na­
pawa niepokojem, jak mało 
przeciętny zjadacz miodu wie 
o tym. cudownym leku. Jeszcze 
i dzisiaj można takie miody 
kupować, ale... Może po kolei.

Miód jest produktem roślinnym, 
zbieranym przez pszczoły w po­
staci nektaru, do którego pszczo­
ły dndają inwertazę (enzym, roz­
kładający cukry złożone na cukry 
proste). Miody, powstające z ne­
ktaru kwiatowego. nazywamy 
miodami nektarowymi, albo kwia­
towymi. Miody te, poza cukrami 
prostymi jak glikoza i fruktoza, 
zawierają również śladowe ilości 
witamin i niektóre mikroelemen­
ty. Jednak najważniejszym i naj­
hardziej wartościowym składni­
kiem miadu jest, inhibina (odkry­
ta w r. 1934), będąca naturalnym 
antybiotykiem. Poza miodami ne­
ktarowymi — jasnymi; występują 
czasami miody spadziowe — cóe- 
mne (będące produktem wydzie­
lanym przez mszyce i czerwce) 
które poza składnikami miodów 
nektarowych zawierają jeszcze 
znaczne ilości mikroelementów i 
metali ciężkich. Są to miody 
azcaególnie przydatne w leczeniu

anemii i stanów M«yeM>eao wy­
czerpania.

A teraz dlaczego miody kry­
stalizują i o czym to świadczy? 
Otóż szybka krystalizacja mio­
du jest oznaką jego jakości i 
prawdziwości. Miód krystali­
zuje, między innymi i dlatego, 
że zamiera pyłek kwiatowy, a 
drobiny pyłku są jądrami kon­
densacji cukrów prostych. Gru­
bsze kryształy pochodzą od gli- 
kozy, a drobniejsze to frukto­
za. Miody naturalne niefałszo- 
wane krystalizują bardzo szyb 
k.o. Np. miód rzepakowy już 
po 6 dniach. Znacznie dłużej 
krystalizują miody spadziowe, 
bo aż 4 — 5 miesięcy. Zatem 
naturalny miód pszczeli, prze­
chowywany w odpowiedniej 
warunkach, będzie zawsze skry 
stalizówany. Miód, do jakiego 
tęskni autorka listu do „Gło­
su” można sobie samemu spre­
parować przez podgrzanie 
skrystalizowanego miodu do 
temperatury 50 st. C, ale wtedy 
miód Straci inhibinę i witami­
ny. Może jeszcze na. koniec u- 
waga, że miody płynne, sprze­
dawane w takim stanie od paź­
dziernika, są niestetu fałszy­
we. Stały się takie, albo przez 
podgrzanie, albo przez dodanie 
cukru buraczanego.

Przepraszam, że • wtrąciłem 
swoje pszczelarskie trzy gro­
sze. (478)

LESZEK RUM 
Poznań

TRZEBA USPRAWNIĆ

. Przeczytałam w „Głosie* * 
21. II odpouńedź na temat „Ile 
jednorazowo?”. Czytałam ró­
wnież list czytelniczki, która 
kwestionowała liczbę realizo­
wanych kartek mięsnych przez 
poszczególnych kupujących pod 
koniec miesiąca. Nie mnie 
Szanowna Redakcjo osądzać, 
skąd osoby posiadały po 10 
kartek. Nie zgadzam się jednak 
z tą panią i nie mogę zrozu­
mieć, że Wydział Handlu Urzę­
du Wojewódzkiego wydał za­
rządzenie, ograniczające do re­
alizacji jednorazowo 4 kartek 
mięsnych. W ogóle sytuacja w 
zakupie jest już bardzo utru­
dniona, bo bez „wystania” nie 
można kartek zrealizować. Na 
przykład moja rodzina składa 
się z 5 osób we wspólnym go­
spodarstwie i nie widzę powo­
du, aby nie było wolńo jednej 
z nas zrealizować wszystkich 
kartek. Uważam, że wprowa­
dzenie takiego zarządzenia nie 
jest życiowe i należałoby za­
stanowić się jąk rozwiązać 
problem, aby rzeczywiście uła­
twić ludziom życie, a nie zmu­
szać nas do ciągłego wystawa­
nia w kolejkach przed sklepa­
mi. Tak na marginesie wspo­
mnę, że zbliża się koniec mie­
siąca (list pisany 23 II), a ja 
dotąd mam kłopot^jak i kiedy 
zrealizować mojej rodziny kar­
tki.

Szanowna Redakcjo, mam 
prośbę do Wydziału Handlu 
UW o dokładne przeanalizowa­
nie, jak rzeczywiście uspraw­
nić sprzedaż kartkową, by 
ludzie nie musieli stać w ko­
lejach i otrzymywali w skle­
pach co im się należy, a nie 
„co* popadnie”. (448)

ZOFIA K. 
Poznań

GDYBY TROCHĘ MY&ŁBLI

Pisze do Państwa w takiej 
sprawie: czy prowadzący tram­
waj motorniczy „szóstki” 22 lu­
tego o godzinie 5.35, jadać od. 
zajezdni przy ul. Głogowskiej, 
postąpił właściwie? Gdy go za­
pytałam na przystanku przed 
narożnikiem, z ul. Hetmańską, 
gdzie się zatrzymał, czy jedne 
w lewo do Grunwaldzkiej? — 
odpowiedział, że tak t zatrza­
snąwszy drzwi odjechał do

przystanku na ul. Hetmańskiej, 
który zresztą wskazał mnie i 
kilku innym osobom. Oczy­
wiście, nie zdążyliśmy dobiec 
na ten drugi przystanek i spó­
źniłam się do pracy a pracuję 
przy zaopatrzeniu sklepów. 
Wskutek niegrzeczności mło­
dego motorniczego ucierpiało 
tego dnia zaopatrzenie. Pytam, 
czy ludzie w MPK muszą być 
tak bezczelni i bezwżlgędni? 
Niestety, często można zauwa­
żyć ich niegrzeczne zachowa­
nie wobec pasażerów. Jeszcze 
jedno pytanie, czy wyjeżdża­
jący z zajezdni przy ul. Gło­
gowskiej tramwaj powinien 
zatrzymać się nd przystanku 
przed ul. Hetmańską? Przecież 
ludzie przed skrzyżowaniem 
nie mogą wiedzieć, dokąd' on 
pojedzie dalej: czy na Grun­
waldzką w .lewo, czy prosto w 
kierunku dworca, a może w 
praibn Hetmańską do osiedla 
Warszawskiego? A często mo­
torniczy, po prostu nie otworzy 
ludziom drzwi, mimo że stoi 
ńa prżyśtanku i nie ma dla 
niego zielonego światła. Jeżeli 
chodzi o przystanek przy ul. 
Hetmańskiej zaraz za skrzy­
żowaniem, to też bardzo często 
na nim nie zatrzymuje. się 
tramwaje. Więc gdzie pasażer 
ma wsiąść? Przecież motorni­
czy — jeśli już nie stać idi na 
zwykłą. ludzka życzliwość — 
powinni trochę myśleć i wie­
dzieć, że przez nich iluś ludzi 
spóźni się do pracy. A może 
ich żony potem, narzekają, że 
do sklenów opóźnią się dowóz 
towaru? (451)

MAŁGORZATA KONYS
Poznań

JAK JECHAĆ?

17 lutego udałem się na oko­
licznościowe spotkanie w Pa­
łacu Kultury w Poznaniu, a po 
zebrańiu musiałem jechać 
tramwajem z ulicy Fredry na 
dworzec, aby zdążyć na pociąg. 
Tramwaju nr. 5 nie mogłem się 
bardzo długo doczekać. Kiedy 
wreszcie „piątka” przyjechała 
trudno było wejść, bo co młod­
si się przeciskali i odpychany 
wszedłem wreszcie ostatni. 
Tramwaj ruszył i drzwi za­
kleszczyły mi nogę. Było to dla 
mnie, człowieka W sędziwym 
wieku; bardzo bolesne. Pora­
dzono mi, że trzeba tak. wy- 
trwać do następnego przystan­
ku. Nie było innej rady. Czy 
rzeczywiście tramwaje nie mo­
gą jeździć regularniej? Bo jak 
człowiek w moim, wieku ma 
jechać, jeśli młodsi są tak 
bezwzględni... (450)

JAN SHMKOWSKI 
Pobiedziska

NIESTETY, NIE MOŻNA

Odpowiadając na notatkę 
prasową („Głos” z 6. U pt. „Po­
znań dawniej i dzisiaj”) Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Zie­
leni informuje, że niestety nie 
ma możliwości posadzenia no­
wych drzew na odcinku ul. 
Zwierzynieckiej ■ od ronda Ko­
pernika do Ogrodu Zoologicz­
nego. Wąskie chodniki oraz 
biegnące przed nimi uzbroje­
nie podziemne całkowicie wy­
kluczają wprowadzenie zieleni. 
Problem ten nie dotyczy jedy­
nie tej ulicy, lecz całego mia­
sta. W związku z postępującą 
urbanizacją i związanymi z 
tym inwestycjami komunalny­
mi, corocznie usuwanych jest 
około 400 — 600 zdrowych 
drzew. Opróer tego na skutek 
zanieczyszczenia powietrza i 
zasolenia gleby, szczególnie 
przy głównych dagach uli­
cznych, ginie ok. 400 drzew ro­
cznie. Poznańskie Przedsię­
biorstwo Zieleni usiłuje uzu­
pełnić straty, prowadząc nowe 
nasadzenia (około 1000 sztuk ro 
eżnie) wszędzie tam, gdzie po­
zwalają na. to warunki. Przy­
kładem takim może być ul. 27 
Grudnia i Czerwonej Armii 
(przed. Pałacem Kultury). W 
wielu przypadkach, jednak., ze 
względu na szczupłość miejsca 
lężące podziemne uzbrojenie i 
wybitnie niekorzystne warun­
ki. glebowe, jest. to niemożli- 
we(...) (2^)

BOLESŁAW JASWEWtrr 
enstępea dyrektora

Listy krótkie i rzeczowa ma­
ją większe szanse druku. Ano 
nimów nie pnMikujemy. Za­
strzegamy prawe skracania 
korespondencji. Adrea: „Głos 
Wielkopolski’*, skrytka poczto 
wa 1074. Foznad.

0 Praca
Uczniów oraz rencistę 
przyjrnie Zakład lakier* 
niczy. Poznań, ul. Dą­
browskiego 489A. S5779g

Przyjmy do pracy w 
gospodarstwie, z pełnym 
utrzymaniem. Józef Prze­
kop. Rądzyny 84—530 
Każmierz. :i«489g

Mechanik maszyn rolni­
czych — wieloletnia 
praktyka przyjrnie pracę 
— warunek mieszkanie. 
Oferty 367i>0g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

lin aga ogrodnicy! Przyj- 
mę pracę (z mieszka­
niem). Uczciwy, ener­
giczny, prawo jazdy. Tel. 
grzeeąn. do 19. 76U-S9.

36749R

Pani przyjrnie chałupnic­
two. Oferty 35893g Biuro 
Ogłoszeń, skryta 1.

Elektryk samochodowy 
podejrme pracę po godz. 
18 lub prace chałupniczą. 
Oferty 3Klt>8g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Pracę chałupnicza podej- 
mę. Oferty 36l«7g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta i.

F.meryt-ka w zawodzie 
dziewiarz-ka na maszyny 
szydelkowo — cylindrycz 
ne. tel. 448-40. 3«l«3g

Rencistka znająca pracę 
w ogrodnictwie oodejmie 
pracę. Oferty M072g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1

„Firma polonijna bran­
ży krawieckiej” zatrudni 
zaraz kandydata na sta­
nowisko dyrektora r. wie­
loletnia .praktyką na sta­
nowisku kierowniczym. 
Wyczerpujące oferty pro­
simy kierować 3«273g 
Riuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedaż
Szafę trzydrzwiową, teł. 
67-37-88. 3«64«g

Dywan wełniany 3x4, 
zamienię na mniejszy, ul. 
Świt 8a m. 7. 34163g

Kurczaki 1,0—1,4 kg patio 
szone sprzedaję, Kreso­
wa 1 (pętla Autobusowa 
67). 22135g

Sprzedam bransoletę dum 
ską próba 750. 26 gr. Ofer 
ty 39184g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Dywan belgijski nowy 
1,20X1,70 tel. grzeczno­
ściowy 67-34-08 po godz. 
18. 39169g

Sprzedam magiel elektry 
czny. Tel. 60-600 po 18. 

39902g

Dekoracyjny strop alumi 
niowy, holenderski powy 
dywan, radio Chopin. 
Radmor. Oferty 39338g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam słupki metalo­
we. Oferty 33930g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam zestaw gitaro­
wy Regent — Verrno.na, 
tel. 67-19-47. 34124g

Osiem uli wielkopolskich 
tanio sprzedam. Nowak. 
Poznań Os. Rusa 6 m.

34157g

Sprzedani motor K55 lata 
pięćdziesiąte’ do małego 
remontu. Oferty z ceną 
34236g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta i.

Sprzedam ciągnik C-330 
w’ bardzo dobrym stanie 
z ładowaczem czołowym 
Tur I, Kiełcz 21. gin. 
Szczaniec. 34234g

Zamienię — nową lodów­
kę Polar 135 na nowa za­
mrażarkę różnice w cenie 
dopłacę. Kostrzyn Wlk-p. 
tel. 255 . 34205g

Sprzedam por. Oferty 
34271g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Sprzedam lodówkę uży­
waną. Przemysłowa 25 
m. 5. 3427>4g

Suknie ślubną z trenem 
sprzedam. Tel. 799-569.

34343g

Sprzedani złote pierścion­
ki. łańcuszek — 26 g. 
Oferty 34333g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam kama pata pcz.an 
z fotelem obrotowym 
niemieckim. Tel. 229-939 
po godz. 17. 34299g

Okazyjnie sprzedam biur­
ko 1 bibliotekę przedwo­
jenną ul. Szamotulska 
43a m. 3 god;z. 17—28.

34448g

Zamienię mało używaną 
lodówkę poj. 12SL na ma­
szynę do szycia (może 
być używaną). Tnfnt 
Wronki, tel. 375 — wie­
czorem. 34437g

n
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MIĘDZYNARODOWE TARGI POZNAŃSKIE

ZATRUDNIĄ ZARAZ 
na czas przygotowania, trwania i likwidacji 

Giełd Wiosennych, Salonów Specjalistycznych

oraz
Międzynarodowych Targów Poznańskich 

a stępujących pracowników:

• INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW budownic­
twa — na stanowiska kierowników pudowy 
stoisk
STOLARZY

$ MALARZY x
e SZKLARZY
e TAPICERÓW
0 DEKARZY
0 INSTALATORÓW
0 DOZORCÓW
0 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych

REFLEKTUJEMY na pracowników przebywających na eme­
ryturach (wcześniejsze).

MTP ZAPEWNIAJĄ korzystne warunki płacy i pracy

ZGŁOSZENIA I INFORMACJI UDZIELA:
Wydział Służb Pracowniczych — Poznań, ul. Gło­
gowska 14 pok. 212, telefon 699-341, wewn. 388 
lub 250. ■ 827-K1

0 Samochody
Polonez 1500 LS nowy 
sprzedam, również za bo 
ny PeKaO. Oferty 39337g 
Biuro Ogłoszeń Skryta 1.

Zamienię nowego Polo­
neza na nowego Fiata 
126p za dopłatą. Byd­
goszcz, tel. 22-65-88 lub 
oferty 39340g Biuro Ogło 
szeń Skryta lf

Okazja — 125p — 1.976, 
nowy silnik, blachy, sie 
dzenia, stan idealny sprze 
dam. Oferty 39336g Biu­
ro Ogłoszeń Skryta 1.

Młode małżeństwo zaopie 
kuje się starszą osobą w 
zamian za mieszkanie. 
Oferty 34777g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Pan lat 32 bez nałogów 
poszukuje pokoju Środ­
ka Os. Warszawskie Milo- 
stowo. Oferty 34839g Biu­
ro Ogłoszeń. Skryta 1.

M-5 własnościowe konię- 
fórt centrum II ptr. za­
mienię ńa ogrodnictwo ze 
szklarniami możliwie nad 
jeziorem okolice Pozna­
nia. Informacje, tel. 
233-490. 34809g

o
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Kupię działkę budowlaną 
chętnie Podolany, Strze- 
szyn, okolice Umultow- 
skiej. Tel. 22-59-26 po 18. 

34710g

Sprzedam działkę 700 m.
Plewiska. Grunwaldzka 1.

34754g

0 Lokale
Pilnie kuplę M-3 nowe 
budownictwo. Oferty 
39463g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Szukam mieszkania dwu- 
pokojowego, płatne mie­
sięcznie. Oferty 34856g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta'1.

Własnościowe M-3 w Byd 
goszczy zamienię na po­
dobne lub większe ewen 
tualnie w starym budow­
nictwie w Poznaniu, tel. 
469-86 Poznań. 37784g

Gam m-3 Sobieskiego za 
mienię na większe. Ofer­
ty 3416ag B\uro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

0 Nieruchomości
Kuplę mieszkanie włas­
nościowe lub dom jedno­
rodzinny w Swarzędzu za 
bony PeKaO. Oferty 
33995g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Działki leśne nad jezio­
rem k. Czarnkowa tbli- 
skie uzbrojenie) nadające 
się na ośrodki wczasowi 
campingi 1 dacze sprze­
dam. Kołobrzeg, lei. 38-96.

34787g

Sprzedam działkę. Podo- 
lany. Oferty 34784g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta l.

Zamienię mieszkanie 
własnościowa .M-4. 2 pię­
tro Dębiec-— n« domek 
w Puszczykowie z dopła­
tą. Oferty 34845g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

.Małżeństwo wynajrnie 
mieszkanie w zamian za 
opiekę przy starszej oso­
bie. Oferty 34177g Biuro 
Ogłoszeń, Skryta 1.

Sprzedam domek, 2 szklar 
nie 500 m8, kotłownia, 
garaż, nada je się na in ną 
działalność. Zabłocki Sta­
nisław, 62—955 Czempiń 
koło Poznania, teł. 533.

34050g

Sprzedam do-m do wykoń 
czenia — wysoki parter, 
wraz z działka o pow. 
2500 m4 w Kostrzynie 
Wlkp. Wiadomość. Nekla, 
ul. Kasprzaka 6. 34842g

Toruń, własnościowe M4 
sprzedam. Zbigniew Ciem 
n.iewski, Brzozowo k. Cheł 
inna woj. toruńskie.

34273g

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 0<9 ha z pozwole­
niem, na budowę nad je­
ziorem lasem kier Stę­
szew. Oferty 34683g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam działkę w Pu­
szczykowie 2000 m’. Ofer­
ty 34924g Biuro Ogło«zeń, 
Skryta i.

Kupię działkę budów,laną 
w Poznaniu lub okolicy. 
Oferty 34925g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Małżeństwo z dziećmi po­
szukuje dozorstwa z 
mieszkaniem. Oferty 
34376g Biuro Ogłoszeń.' 
Skryta 1.

Sprzedam za bony PeKaO 
oparkanioną działkę bu­
dowlaną 9,49 ha 12 kin od 
Poznania, woda, siła, bu­
dynek gospodarczy pod­
piwniczony. Oferty 34145g 
Biuro Ogłoszeń. Skryta i.

Domek 3-pokojówy z 
kuchnią oraz, łazienką, te 
ren uzbrojony wraz z 
działką 729 mi zamienię 
'na podobne lub sprze­
dam. Nowogrodzka 4R 
(Osiedle Warszawskie) 
14-18 .

Warszawa — Stegny M-2 
spółdzielcze 32 ms zamie­
nię na Poznań, pożądany 
telefon, wiadomość: Poz­
nań. tel, 32-33-72. 344«7g

Zamienię domek jedno­
rodzinny, działka 750 m’ 
— Swarzędz na dwa M-3. 
Oferty 34166g Biuro Ogło­
szeń. Skryta 1.

Tanio sprzedam działkę 
budowlaną (710 mi). Kicin 
Osiedle Zdroje. Oferty 
39168g Biuro Ogłoszeń 
Skryta 1.

Katowice zamienię M-2, 
39 m’. telefon na podobne 
lub większe w Poznaniu 
ewentualnie okolicy. Ofer 
ty 3451 Ig Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Zamienię M-2 39 rnł po­
kój, kuchnia. łazienka 
c.o. na 3 lub 2 pokoje 
niewykluczone stare bu­
downictwo x c.o. Łozowa 
34 m. 135. 34492g

Poszukuje mieszkania sa­
modzielnego (1—2 pokojd- 
.wego) na 2 lata. Tel. 
20-22-37. 34562g

Zamienię mieszkanie M-4 
Os. Zwycięstwa 9 m. 5 
(Winogrady) na podobne 
lub większe w Swarzę­
dzu. 34513g

Zamienię mieszkatnie M4 
3 pokojowe spółdzielcze 
w Gnieźnie na podobne 
lub większe W Koszalinie. 
Gniezno. Osiedlę Orła 
Białego 16 m. 7. 34077g

OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW 

„UNIA"

zamieni

POLONEZA na FIATA 126p.

Informacja tel. 504-96. 782-K1

Przedsiębiorstwo Zagra­
niczne wynajrnie pomiesz 
czenie o pow. 100 m’ pa­
dające się na warsztat 
mechaniczny w Poznaniu 
lub okolicach. Oferty 
34237g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

0 Zguby
Dnia 6 mares zaginął 
czarny doberman ,,Max”. 
Proszę o wiadomość, tel. 
699-231 w. 258. do gndz. 
13. 39420g

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego w surowym 
stanie. Wiadomość: Poz­
nań, ul. Swarożyca 4

34242g

0 Rożne 
Biodiagramy wykonuję. 
Tel. 20-49-25. 24189^

Sprzedam, gospodarstwo. 8 
ha — przy Stęszewie. In­
formacje: Stęszew. Woj­
ska Polskiego 19. 3427(ig

Atrakcyjną działkę budo­
wlaną 700 m4. Os. Zdroje 
w Czerwonaku zamienię 
na rekreacyjna. Szczegó­
łowe oferty 34436g Biuro
Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o powierzchni 15 
ha wraz z budynkami 
koło Swarzędza. Kubiak 
Józef. Gruszyn. Zielińska 
2 , 62---008 Kobylnica.

34+84g

Sprzedam działkę budo­
wlana 500 m* Rokietnica 
do autobusu, pociągu 3 
min. Oferty 34479g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Wezme w dzierżawę dział 
ke ogrodniczą do 0.5. ha. 
Oferty 34540g Biuro 
Ogłoszeń. Skryta 1.

Sprzedam działkę budo­
wlaną 900 m* granica Poz 
nania — Kotnys^rtk. Tar­
nowo PodgoFrie, tel. 
lub Pleszew, tel. 222-17

Ładowacz, rnłoeąrnla. pra 
sa, kompletny silnik War 
szawy. komplet kół 64óX 
18 64—530 Kaźmierz, Pie 
Jucha Franciszek, Świer­
czewskiego 13, 3626l>g

Czyszczenie * dywanów 
obić meblowych na miej 
scu w przedsiębiorstwach 
i prywatnie, tel. 454-69 do 
godz, 9 ł/Ukomska, 38226g

Dwa akumulatory 8V 84 
Ah zamienię na dwie o- 
pony 155—165 SR 13 lub 
sprzedam. Osiedle Plewi 
ska ul. Łąkowa 48 (Wie­
czorem). 363<Wg

Przekopie ogródek dział­
kowy, przydomowy, po­
dobne roboty. Oferty 
36457g Biuro Ogłoszeń, 
Skryta i. -■*

Posiadam po-mieszczenle 
(woda, prąd) samochód 
wolny czas. , Oczekuję 
^■spólpracy lub oddam w 
dzierżawę. Poznań Anto- 
^^^2_ ^2 m Sa- 38S82g 
Usługi pąrkleciarskie, cy 
klinowanie, lakierowanie 
kleje - capon, chemnsfl 
posiadam. Krótkie terim 
ny tel. 231-74* wieczerz >



tE talem zawiadamiamy, te dnlą l mareę
1914 roku zmarła po. chorobie w wieku M 

lat moja ukochana żona, naaz* *rog« m«rh*, 
teściów* 1 babcia, śp.

* Praca

WŁADYSŁAWA ŁUBKA

Bnl« I bi?m 1554 rota 
mentąmi św, zakoAesył rwą 
we śyeię przeżywszy lat W 
eiee, brat, taśś, szwagier, 
1 pradziadek

naes kochany 
wujek, dziadek

tS g*ąbolrim smutkiem Mwiąd>mlam«, H 
dnia 5 marca 1554 roku odeęsła od nas po 

krótkiej ohoroble w wieku M lat opatrzona 
Sakramentami św. aaera BajukoehaAsr* i peł­
na dobroci słoeia, śp.

Kobiety do pracy przyj- 
mę — ogrodnictwo. Swa- 
rzędi ul. Słowackiego 2.

39548g

d Samochody
Stara 25 na części sprze­
dam. Swarzędz ul. Sło­
wackiego 2. 39549g

Pogrzeb odbędzie Fą w poniedziałek M bm.
9 godz. 11.45 na ementarzu Junikowskim.

F 1

4. + p.
STANISŁAW KOKOCIŃSKI 

odznaczony Srebrnym 'l Złotym Kretem 
Zasługi.

ZOFIA KOKOT
Fryzjerka damek* po­
trzebna zaraz Al. Marcin 
kowskiego 15 „Hotel Ba-

9 Lokale
Oddam w dzierżąwę sto­
larnię Majka 62—066 Gra 
nowo ul. Sportowa 13 tel.

zar”. 39211K 49 godz. 7—12. 36192?

mai i rodelną

Poznań, Rycerska 35 m. m. US-UJ

Pogrzeb 
ca 1984 r. 
skim.

odbędzie wie 
• gode. 11.05

w poniedziałek M mar­
na ementarzu junikow-

Pogi zeb odbędzie wie w poniedziałek ■ 12 bm. 
e godz. 13.48 na ementarzu junikowskim.

Do 3-letnt*go dziecka 
przyjmę opiekunkę na

Młode bezdzietne małżeń 
stwo wynajmie pokój bez

bardzo dobrych
kach. 
tulska

Baranowo,
warun- 
Sząmo

używalności
okres do roku,

kuchni na
telefon

50, 14-88-55.
39272g

407-59 lub Oferty 3651 Ig 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

X głębokim' żalem zawiadamiamy, że dni* 
4 marca 1984 r. dotknęła nas najboleśniejsza 
chwila. Zginęła śmiercią tragiczną w wypadku 
samochodowym, opatrzona Sakramentami św. 
nasza najdroższa eóreeżka, najukochańsza sios­
trzyczka

O czym 
smutku 1

zawiadamia 
bólu

pogrążona głębokim Os. Manifestu Lipcowego 31. 877-U3
Sprzedaż

Sprzedam dywan. Tri.
411-322. 39441g

Poznań Świerczewskiego 113 o. 39298g

itP.
BASIA OLECH
w 13 wiośnie życia

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 marca 1984 roku odszedł od ęo długich 

mąż,

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, żs dnia 
« marea 1984 r. zasnęła ’w Rogu opatfzona 

Sakramentami św. droga nam wszystkim mat­
ka, teściowa, babcia, siostra, cioci* i szwa- 
gierka, śp.

Sprzedam dywan. Tri.
20-90-13. 39442?

Zamienię pokój, kuchnia 
łazienka balkon 37 m’ II 
piętro, nowe budowy 1- 
ctwo na większe. Oferty 
36529? Biuro Ogłoszeń, 
Skryta 1.

Śmierć rozłączyła n»« z Tobą,
cach naszych na zawsze pozostaniesz.

lecz w ser­

Ceremohlą pogrzebowa 1 złożenie zwłok do 
grobowe* rodzinnego naszej koehanśj córścz- 
ki odbędą się dnia 15, marca 1984 r, o godz. 
13.35 w Poznaniu na cmentarzu w Miłostowie.

W nieutulonym smutku
rodzice s rodziną

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
dżinie 11.

go-

Ludomy T. 3«378g

J, w dniu 3 marca 1994 roku zasnęła w Bogu 
I nasza droga przyjaciółka

IRENA ANDRUSZEWICZ 
odznaczona Honorową Odznaką m. Poznani*

Fogrzeb odbędzie się wtorek 13 bm.
o godz. 11.45 na cmentarzu junikowskim.

S głębokim żalem zawiadamia

Kaja Konopacka

SS9-U3

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 marca 1984 roku zasnęła w Bogu prze­

żywszy lat W nasza ukoehan* matka, teścio­
wa i babcia, śp.

HELENA HAENEL
* domu Cieśli Askl'

Segment Natalia sprze­
dam, tel. 223-112 wieczo­
rem. 39121?

Do wynajęcia pracownia 
30 m! z zapleczem — Wi 
nogrady. Oferty 3656§g 
Biuro Ogłoszeń, Skryta 1.

Fogrzeb 
ea . br, o 
akim.

odbędzie się w poniedziałek 19 mar-
gddz. 14.25 na cmentarzu junikow-

Be smutkiem pogrążeni

eórka synowie ■ tonami I wnuH

Poznań Zbąszyń, 29241?

Pogrążeni w głębokim żalu 1 smutku zawia­
damiamy, że dnia 7 marca 1934 r. zasnęła w 
Bogu po ciężkich cierpieniach, nasza naj­
droższa żona i mamusia

Ś. + p.
EUGENIA SORBAŁ

emerytowana nauczycielka, odznaczona Złotym 
Krzyżem Zasługi, srebrną oraz brązową Od­

znaką Odbudowy Warszawy.
Fogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o gódz. 

13.05 na cmentarzu junikowskim.

mąż i córka z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. Ś73-U5

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu

Ukochana
marca 1984 . r. zasnęła w Bogu,

mama, teściowa i babcia, śp.
nasza

Pogrzeb 
cmentarzu

MARTA CIĘŻKA 
z domu Wicher 

odbędzię się 18 bm. o 
górczyńskim.

godz, U na

Pogrążeni w smutku
córka i syn z rodziną

3 Wg

+ Dnia 5 marca 1984 roku zmarł nagle w wie- 
1 ku 65 lat mój ukochany syn i mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK MARCINIAK
Pogrze.b odbędzie ' się w poniedziałek 12 bm. 

o gódz. 13.05 ną cmentarzu junikowskim.

Z żalem zawiadamia

tona i rędziną

Poznań, ul. Głogowska 80 m. 24. 844-U3

tDma 5 marca 1984 rokit zmarła w wieku 
80 lat opatrzona Sakramentami św. uko­

chana ciocia

JÓZEFA JANASZAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 12 mar­

ca br. o godz. 10.19 na cmentarzu junikow-
i skim.

Rodzina i przyjaciele

876-U3

i ciężkich cierpieniach mój ukochany 
na»z ojciec, teść, dziadziuś, syn i brat, 
żywimy lat M

L + p.
KAZIMIERZ TOPOLSKI

prze- ZOFIA KOZŁOWSKA
a domu Przybylska

Ubranko i sukienkę do 
komunii sprzedam. Jugo­
słowiańska 44 b m 30.

39905g

Fngrzeb odbędzie
1884 r. o godz. M na 
w Żablkowie.

■ią w piątek ł marca
cmentarzu parafialnym

Dvwan 2X3,.płaszcz męski 
skóra, tel. 22-32-74 od 1«.

39904g

Oświadczam, że opubliko­
wana w Głosie z 5. 12. 
1983 notatka „Krytycz­
nym okiem” nie dotyczy 
osobiście pana Lecha 
Kaźmierczaka. 39552g

Msze św. żałobna odprawiona zostanie w so­
botą 10 bm. o godz. 15 w kościele parafial­
nym w Naramowicach.

Fogrzeb odbędzie się po mszy św. o godz. 
15.45 na cmentarzu w Naramowicach.

W smutku pogrążona
żon* z rodziną

Fomań, ul. Popiela 1 *.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
» marca 1984 r. namaszczona Olejami św. 

odeszła od nas n« zawsze, kończąc’ sw» pra­
cowite, pełne poświęcenia życie, moja kocha­
na żona, nasza matka, teściowa, babcia i pra­
babcia, przeżywszy lat 69

ś. tP.
JULIANNA ANTOSZEWSKA

z domu Mikołajczak
Msza św. pogrzebowa odbędzie się w sobotą 

10 bm. o godz. 14 w kościele parafialnym 
św. Andrzeja w Spławiu. Odprowadzenie zwłok 
z kaplicy o godz. 14.30.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż i rodziną

Poznań, ul. Glebowa 40 a.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dni* 8 
marca 1984 r. odeszła ria zawsze, przeżywszy 
lat 72 wypełnionych poświęceniem, wielką do­
brocią i szlachetnością, nasza ukochana mama, 
teściowa, babunia, siostra, szwagierka i ciocia

Ś. + p.
GERTRUDA WÓJCIAK

Z domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się we
• gódz. 15.45 na ementarzu

W- smutku pogrążona

W smutku pogrążona

Autobus odjedzie z ul.

RODZINA
Śląskiej 3 o godz. 12.00.

Sprzedam kolumny 30W 
8 am. Altus 65, Altus 110, 
teł. 23-10-78

Zgłaszam wolne
na 

63

moce 
prasę 
tony.

39466g

produkcyjne 
mimośrodową 
Oferty 39465g Biuro Ogło­
szeń, Skryta 1.

Poznań, ul. Śląska 3 m 1. 39501g

tw dniu 7 marca 1984 r. opatrzony Sakra­
mentami <w. zakończył pracowite, pełne 

■ ofiarności życie, najdroższy mąż. ojciec, teść 
dziadek 1 pradziadek w wieku 77 lat, śp.

JÓZEF CZARNECKI

Fogrzeb odbędzie si wtorek 13 bm.
o godz. 13.09 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona w rodziną

Poznań, ul. 28 Lutego 14 m 3 
dawniej Grochowe Łąki 6 m 4.

Z głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
dnia 7 marca 1984 roku zasnęła w Panu opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 88, 
nasza ukochana, całym sercem oddana nam 
mama, babcia 1 prababcia

Ś. + p.
ANTONINA FOŁTYN

z Bartkowiaków
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w 

sobotę 10 bm. o godz. 12 w kościele parafial­
nym w Poznaniu - Głuszynie, po czym nastąpi 
złożenie drogich nam zwłok do grobu na miej­
scowym cmentarzu.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

872-W8 Poznań, ul. Głuszyna 154.

wtorek 15 bm. 
junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 875-U3

mąż,

głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
marca 1984 r. zmarł nasz najukochańszy 
syn, ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF WAZBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 12 mar­

ca br. o godz. 11 na cmentarzu przy ul Woj-
Ciechowskiego (Winiary), 
na zostanie we wtorek 
ściele parafialnym przy 
3. o godz. 7.30.

msza św. odprawio- 
13 marca br. .w ko- 
ul. Szamarzewskiego

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie

żoną z rodziną 

kondolencji.
39388g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 6 
marca 1984 r zmarł

doc. dr habil.
ALEKSANDER DYMACZEWSKI 

w wieku 54 lat 
wiceprezes Zarządu Poznańskiego Oddziału '

Związku Kynologicznego w Polsce 
sędzia kynologiczny, odznaczony złotą odznaką 

honorową Związku Kynologicznego.

W Zmarłym straciliśmy cenionego specjalistę 
kynologa, serdecznego kolegę i człowieka pra­
wego, oddanego kynologii polskiej.

Prezes. Członkowie Zarządu. Pracownicy 
Biura, koledzy i przyjaciele

Fogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o godz.
10.30 na cmentarzu na Miłostowie. 39569g

Przewielebnemu Duchowieństwu, a w szcze-’
gólności 
perskiemu 
Andrzeja

Księdzu mgr. Włodzimierzowi Ko- 
— Proboszczowi parafii p.w. św.

Roboli, Przyjaciołom Kolegom
Zmarłego oraz Wszystkim, którzy uczestniczyli 
w ostatniej drodze i mszy św., śp. b

ZYGMUNTA JAWORSKIEGO
jak również za złożone na grobie męża wień­
ce i kwiaty

SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

składa
żona

37972gpr

Dnia 7 marca 1984 roku zasnęła w Rogu po 
dlugięh i ciężkich cierpieniach, najukochańsza 
żona, matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 51

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
7 marca 1984 r. w wieku 71 lat, namaszczony 
Olejami św. zasnął w Bogu pozostawiając na 
zawsze ból, łzy i tęsknotę nasz kochany, nigdy 

ojciec, teść i dziadziuśniezapomniany mąż,

ś. T p.
BARBARA SIERSZYNSKA 

z domu Makowska

Fogrzeb odbędzie się w sobotę 10 bm, o gods.
11.30 na cmentarzu na Górczynie.

W 'smutku pogrążony .
mąż, dzieci I rodziną

tDnla 3 marca 1984 roku zmarła pojednana 
z Bogiem, nasza kochana eipcia 1 praclo- 

eia, śp.

MARIA CIERNIAK
żyła lat 82

Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 bm. o godz.
14 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Dojazd ną cmentarz autobusem lini 53 z Dębca 
ul. Rybaki 6 a m 3.

4- W głębokim bólu i rozpaczy zawiadamiam, 
• że dnia 7 marca 1984 roku zakończyła swe 
pracowite, pełne poświęcenia dla mnie życie, 
jedyna bliska mi osoba — moja najukochań- • 
sza mama, śp.

HALINA URBANIAK
z domu Godurkiewicz

Pogrzeb odbędzie
o godz. 8.50 na cmentarzu na Junikowie. 

W smutku pogrążony

Proszę o nieskłśdanie kondolencji.

Poznań, ul. Poznańska 28/30 m 2.

18 bm.

Dnia 7 marca 1984 r. zasnęła w Bogu, na­
sza kochana mama, teściowa, babcia i prabab­
cia

ś. T p.
PELAGIA TYLINSKA - CISZYK

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w so-
botę 10 marca o 15 30 w kościele św.
Krzyża w Buku, po czym pogrzeb na miejsco­
wym cmentarzu.

W smutku pogrążona
RODZINA

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Poznań, Buk, Bukowiec, Nowy Tomyśl, Gro­
dzisk. 395S6g

dr. JERZEMU SCHROEDEROWI
wyrazy współczucia i żalu

z powodu śmierci

Ojca
składają:-

współpracownicy Instytutu 
Międzynarodowych Stosunków Gospodarczych 

Akademii Ekonomicznej w Poznaniu
39421g

S.
MARCIN

T p. <
RATAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 HI
12.45 na cmeatarzu na Miłostowie.

Msza św. żałobna dnia 14 HI 1984 r. 
8.30 w kościele o.o. Pallotynów, ul. 
szewskiego.

W głębokim smutku pogrążona

o godz.

o godz. 
Przyby-

naj bliższa rodzina

Poznań, ul. Swoboda 64a m 6. M527g

Duchowieństwu, Przyjaciołom, byłym uczen­
nicom Zmarłego, Przedstawicielom Powstań­
ców Wlkp., ZBoWiD, ZNP, Dyrekcji Zespołu 
Szkół Handlowych i wszystkim, którzy wzięli 
udział w ostatnim pożegnaniu, śp.

LEONARDA KLÓSKOWSKIEGO
oraz za zamówione msze św., modlitwy, złożo­
ne kwiaty i wieńce

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE
składają 

córka z mężem
39344g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, 
Przyjaciołom i Znajomym za szczere wyrazy 
współczucia, okazaną pomoc, złożone wieńce 
i kwiaty oraz udział w ostatnim pożegnaniu 
mego drogiego męża i kochanego ojca, śp,

Inż. WŁADYSŁAWA KRAWCZYKA
SREDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

żona z dziećmi
39413g

Serdeczne podziękowanie wszystkim, którzy 
okazali mi życzliwość i pomoc w tak cięż­
kich dla mnie chwilach oraz uczestniczyli w 
odprowadzeniu na mi.ejsce wiecznego spoczyn­
ku nagle Zmarłego najdroższego męża i ta­
tusia, śp.

EUGENIUSZA KOMOROWSKIEGO
„BÓG ZAPŁAĆ”

składa

żona z dziećmi
39331g

KOLEŻANCE

BARBARZE MIELOCH
z powodu zgonu

Ojca
serdeczne wyrazy współczucia składają

pracownicy Szkoły Podstawowej 
nr 19 w Poznaniu

39382g
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Kaliskie Pilskie Poznańskie

Społeczne 
marnowane są

Jednym z palących proble- 
mów ochrony naturalnego 
środowiska w województwie 
kaliskim jest zahamowanie 
nostepującej z każdym ro­
kiem degradacji rzek i stru­
mieni. Wymownym świa­
dectwem zamierania życia 
biologicznego w wodach ka­
liskich rzek jest Orla w połu- 
dniowo-wschód nich r ejona ch 
województwa.

— Jeszcze w latach pięć­
dziesiątych — wspomina pre­
zes krotoszyńskiego kola 
FZW Czesław Brelawny. mo­
żna było łowić w Orli kilku­
nastokilogramowe ryby. Dziś 
jest to ściek nieczystości prze 
myślowych i komunalnych. 
Od połowy lat pięćdziesiątych 
Orla jest' systematycznie za­
truwana nieczystościami z 
Zakładów Produkcji i Nasy-' 
cania Podkładów Kolejowych 
w Koźminie i okolicznych za­
kładów mleczarskich oraz 
mięsnych w Krotoszynie. Po­
nadto odprowadzane są do 
niej odpady z gospodarstw in­
dywidualnych. Ścieki płynące 
Orlą zagrażają również wzglę 
dnie jeszcze czystej Baryczy.

Problem wody na tzw. Pły­
cie Krotoszyńskiej jest pow­
szechnie znany i znajduje się 
wśród pierwszoplanowych za­
dań społeczno-gospodarczego 
rozwoju regionu. Podejmo­
wane społecznie działania mar 
nowane są przez nie rozwiąza 
ne problemy oczyszczania ście 
ków. Pogłębiony przez człon­
ków PZW staw w Krotoszy­
nie zanieczyszczony został 
ściekami z miejscowej suszar­
ni krwi. Trafiają tam - rów-

leszczyńskie Konińskie

Kultura zyskała Wystawa aktu i fotomontażu
grono sojuszników w planach nowej galerii

Bogate tradycje kulturalne 
Śmigla (Leszczyńskie) zamie­
rzają upamiętniać i rozwijać 
członkowie utworzonegp nie­
dawno Śmigielskiego Towarzy­
stwa Kulturalnego, skupiają­
cego w swoich szeregach mi­
łośników miasta i pasjonatów 
kultury. Na pierwszym spot­
kaniu zebrało się ich 31. Wy­
brano zarząd, którego przewo­
dniczącym został Witold O- 
mieczyński. Zatwierdzono tak­
że statut oraz wstępny pro­
gram działania.

Jest to już w Leszczyńskiem 
dziewiąte towarzystwo regio­
nalne. Niektóre z nich mogą 
się pochwalić wynikami doce­
nionymi w skali krajowej.

(bej)

działania 
przez trucicieli
nież ścieki komuinalne z oko­
licznych domostw. Prace re­
nowacyjne wykonano także 
przy zbiorniku w Tomicach 
który ma służyć strażakom do 
pobierania wody oraz mieć 
charakter akwenu rekreacyj­
nego. Tu również wędkarze 
urządzili stanowiska do ło­
wienia ryb

Są perspektywy na popra­
wę czystości wód w południo 
wo-zachodniej części woje­
wództwa kaliskiego, gdzie zlo, 
kalizowana jest wysokotowa- 
rowa gospodarka rolna. Jesz­
cze w tym roku ruszy budo­
wa oczyszczalni biologiczno- 
mechanicznej Służyć ona bę­
dzie rozbudowującym się Za­
kładom Mechanicznym w Kro 
toszynie jak również zbierać 
z miasta ścieki komunalne 
Całość przedsięwzięcia ma zo­
stać zakończona do 1990 roku 
Obecnie prowadzona jest bu­
dowa kolektorów sanitarnych-.
których lokalizacja połączoną 
jest z przyszłą oczyszczalnią 
ścieków.

W Krotoszynie planowana 
jest także renowacja i upo­
rządkowanie mokradeł w 
dzielnicy. Błonie oraz istnie­
jącego tam jedynego w oko­
licy basenu kąpielowego, któ­
ry jednak ze względów sani­
tarnych wyłączony jest przez 
Sanepid z użytkowania.

Niezależnie od podejmowa­
nych wszystkich działań po­
rządkujących gospodarkę ście 
kami w tej części wojewódz­
twa kaliskiego, nadal pozo- 
staje aktualne pytanie: czy w 
Orli popłyną jeszcze kiedyś 
taakie ryby? (msj)

W piątek. 9 marca, rozpo- 
cznie działalność w Koninie 
stała galeria fotografii — 
pierwsza tego typu w mieście. 
Mieścić się będzie w Domu 
Kultury ,.Hutnik”. Zamiarem 
twórców galerii jest — oprócz 
prezentacji wystaw — organi­
zowanie spotkań z fotografi­
kami i krytykami oraz publi­
kacja własnych wydawnictw.

Pierwsza zorganizowana bę-

Ogień gasili
Dość niezwykłe były okolicz­

ności pozoru, który zaistniał kil­
ka dni temu niedaleko Obornik 
(Poznańskie), tuż przy szlaku ko 
lejowym w kierunku Wronek. 
Ogień powstał mianowicie w są 
śledztwie toru kolejowego — za 
paliło się zielsko przy nkn, praw 
dopodobnie od iskry z komina 
lokomotywy. Maszynista to za­
uważył już z pewnej odległości

Prezes ze spółdzielcami, wyhoduje
dodatkowo 500 sztuk trzody!

Trwająca w .szeregach pil­
skich ludowców przedkongre­
sowa dyskusja spowodowała 
znaczne ich ożywienie poli­
tyczne i wyzwoliła wiele ini­
cjatyw społecznych, służących 
rozwią zy wa n iu ś rodowis ko- 
wych problemów gmin i wsi. 
W odpowiedzi na apel pre­
zesa NK ZSL Romana Ma­
linowskiego o podejmowanie 
dodatkowych wysiłków dla 
uczczenia 40-lecia PRL, IX 
Kongresu ZSL i 90-lecia ru­
chu ludowego — rolnicy lu­
dowcy podjęli zobowiązania 
dodatkowej produkcji zwie­
rzęcej. budowy lub moderni­
zacji dróg lokalnych i obiek­
tów użyteczności publicznej. 
Rolnik R Zaparus zewski z 
gminy Lipka zadeklarował do

Dar krwi 
trafi do stolicy

Jedno z najaktywniejszych 
kół Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej w Koninie 
działa w Wojewódzkim Urzę­
dzie Spraw Wewnętrznych. Os 
tatnio — z okazji 40-lecia po­
wołania organów milicji — 
członkowie koła podjęli inicja­
tywę oddania 40 litrów krwi. 
Pierwszego marca 64 osoby 
przekazały 25.2 litrów krwi; 
druga część akcji odbędzie się 
w czerwcu. Dar trafi do Cen­
trum Zdrowia Dziecka, (les) 

dzie wystawa Stanisława lgną 
cego Witkiewicza „Teatr czy­
stej blagi”, która pochodzi ze 
zbiorów Muzeum Sztuki Współ 
czesnej w Łodzi i Muzeum Ta­
trzańskiego w Zakopanem. Te­
goroczne plany obejmują mię­
dzy. innymi pokazanie najwy­
bitniejszych osiągnięć fotogra­
fiki w Polsce Ludowej, wy­
stawy aktu, fotomontażu i pla­
katu fotograficznego, (les)

... podróżni
i zatrzymał pociąg. Przede wszy 
stkim dlatego, że było to nieda 
'eko lasu i zachodziła obavo, 
że może się i on zająć.

Do gaszenia ognia przystąpi­
li sami podróżni z wagonów te­
go pociągu. Uporali się z tym 
dość szybko i obyło się nawet 
bez wzywania straży pożarnej

(bop)

datkowo sprzedać 50 sztuk 
trzody chlewnej, a S. Kusze! 
z tej samej gminy — 30satuk 
trzody.

Prezes kola ZSL przy Rol­
niczej Spółdzielni Produkcyj­
nej w Adolfowie zobowiązał 
się wspólnie z członkami ko­
ła wyhodować 500 szbuk trzo­
dy, a ponadto wziął na sie­
bie budowę utwardzonej dro­
gi osiedlowej o długości 1 ki­
lometra Wartość tego zobo­
wiązania szacuje się na około 
5 min złotych.

Pilscy ludowcy parający się 
hodowlą zadeklarowali do­
starczenie do uspołecznionych 
punktów skupu dodatkowo 
1 247 sztuk żywca, (jot)

Od maja w Mosinie
Kościuszko znów na cokole

W czasie drugiej wojny świa­
towej zniszczeniu uległ pomnik 
Tadeusza Kościuszki stojący na 
rynku w Mosinie (Poznańskie).. 
Dopiero w 1979 roku powstał po 
mysł przywrócenia społeczeń­
stwu wizerunku przywódcy chłop 
skiego sprzed dwu wieków. Aż 
rok trwało zatwierdzenie pro­
jektu artysty plastyka Adama Je 
zierzańskiego. Niemniej czasu 
pochłonęły prace nad modelem 
w glinie, później w gipsie. Arty 
sta jest laureatem wielu wy­
staw krajowych i zagranicznych, 
m. in. w Londynie, Paryżu, Bruk 
seli. Pozostał on wierny trady­
cji historycznej, wybierając tę 
właśnie podobiznę Kościuszki o- 
dzianego w chłopską sukmanę 
jako najlepiej oddającą ducha 
pierwszego ogólnonarodowego 
powstania — Insurekcji 1974.

Bryła pomnika będzie się skła 
dała z cokołu .pionowego, na któ 
rym stanie wódz spod Racławic 
oraz poziomego, łączącego trzy 
maszty flagowe z wizerunkami 
orłów'. Brązowe odlewy tych o- 
statnich są już gotowe. Scalają 
one symbolikę czasów Konfede­
racji Barskiej z dzisiejszą, na­
wiązując też do herbu Mosiny. 
AOtor dokładnie przestudiował 
artystyczną manierę czasów 
współczesnych Kościuszce, u- 
względniając nawet i osobiste u- 
podobania Naczelnika, który sam 
był pojętnym słuchaczem Aka­
demii Rzeźby j Malarstwa w Pa 
ryżu.

Nie jest to więc rzeźba o wy­

Pomnik generała
W Gorzowie — w jednym i naj 

piękniejszych zakątków parku 
Siemiradzkiego — stanął obelisk 
z tablicą upamiętniającą postać

Po niektórych dziełach sztuki 
zostanie tylko wspomnienie?

Stan niektórych dzieł sztu­
ki stanowiących atrakcję prze 
ważnie starych budowli budzi 
w Poznańskiem niepokój nie 
tylko wojewódzkiego konser­
watora zabytków. Zatroska­
nie o ich stan wyrażają też 
mieszkańcy miejscowości, w 
których znajdują się jakieś 
..perły”. Ciągle jednak trakto­
wane są one dość beztrosko i 
można powątpiewać, czy po 
niektórych za jakiś czas nie 
pozostanie, już tylko wspom­
nienie.

W każdym razie nakłady 
na renowację takich dzieł są 
ostatnimi laty znikome. Rów­
nież w bieżącym roku. Do 
planu przyjęto zaledwie kilka 
orzedsięwzięć, przeważnie tyl 
ko kontynuowanych.

I tak zakończona ma być

wreszcie konserwacja rene­
sansowych stalli w kościele 
parafialnym w Sierakowie. 
Ekipy konserwatorski^ prz) - 
wrócić mają wartość malo­
widłom ściennym pałacu za­
bytkowego w Czempiniu.
dnym czynnościom renowa-^ 
cyjnym poddana zostanie po­
lichromia kopuły kościoła w 
podpoznańskich Owińskach. 
Także w kilku obiektach Po­
znania wykona silę prace przy 
konserwacji dzieł sztuki.

To jednak tylko ' apółnie- . 
nie' niewielkiej części potrzeb 
w tej dziedzinie. Oby życzli- ■ 
wdej były one uwzględniane 
w planach następnych lat.

(bop)

szukanej współczesnej formie a 
stanowi jedynie czystą relację 
rzeźby figuratywnej, mówiącej 
wprost o konkretnej idei. Nawią 
zuje swym gestem do podstawo 
wej koncepcji Kościuszki: walki 
o wolność narodu związanej nie 
rozłącznie z walką o wyzwole­
nie chłopa polskiego. Znalazło 
to wyraz w Uniwersale Poła­
nieckim. Naczelnik trzyma ten 
dokument w lewej ręce, zaś pra 
wa zastygła w nakazującym ge 
ście pierwszego wodza, który 
rzeczywiście bronił chłopskiej 
sprawy. Artysta pomnika pomny 
tych faktów zawarł w nich wy­
mowę w umieszczonym na coko 
le symbolu trudu i bohaterstwa 
chłopa; w snopku i skrzyżowa­
nej pice i kosie.

Choć Kościuszko nigdy nie sta 
nął na wielkopolskiej ziemi, to 
symboliczne znaczenie pomnika 
jest tu szczególnie wielkie. De- 
mokrałyczno-wolnościowe idea­
ły Naczelnika porywały Wielko­
polan do walki z pruskim zabór 
cą. Dało temu wyraz społeczeń 
stwo Mosiny skutecznie opiera­
jąc się rugom pruskim i germa­
nizacji.

Praca nad dziełem trwa już 
prawie rok. Artysta korzysta z 
wydatnej pomocy Komitetu do 
Spraw Budowy Pomnika i jak za 
pewnił odsłonięcie nastąpi 3 ma 

Ja 1984. (mis)

i zasługi bohatera Związku Ra­
dzieckiego gen. Nikołaja E. Bier- 
zarina. Był on dowódcą 5 Armii 
Uderzeniowej, która w styczniu 
1945 roku wyzwoliła Gorzów.

(wjc)

W jednym sklepie
sprzęt „Unitry”

Coraz więcej także w Leszezyń- 
skiem jest amatorów wysokiej ja 
kości sprzętu radiowo-telewizyjne­
go. Kilka kiermaszy urządzonych 
przez „Unitrę” w Lesznie i in­
nych miastach województwa cie­
szyło się ogromnym powodzeniem. 
A to dlatego, że nie ma w tym 
regionie wyspecjalizowanej pla­
cówki, a tego typu sprzęt, roz­
prowadzają jedynie sklepy gos­
podarstwa domowego, gminnych 
spółdzielni i WPHW, bardzo sła­
bo zaopatrzone.

Władze handlowe Leszna zdecy­
dowały się przeznaczyć na pla­
cówkę „Unitry” lokal po punkcie 
naprawy maszyn biurowych przy 
ul Leszczyńskich. Po wykonaniu 
niezbędnych prac adaptacyjnych 
nastąpi otwąrcie nowego sklepu.

(bej)

MARZEC 
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Płatek

F raneiszki, 
Katarzyny

Słońce: 6.21-17.4«

POZNAŃ ’

WIELKI — g. 59 „Skrzypek na 
dachu”
MUZYCZNY — g. 19 „Księżniczka 
czardasza” J

POLSKI — g, 13 „Proces”
LALKI I AKTORA — g. 17

„Cesarski ałwik”
GRUNWALD (kino) g. 17, 11 

„Variete” ,

CHODZIEŻ Noteć.; „Pierwsza ml 
łość” (fr.-wł.), „Tajemnica stalo­
wego miasta”

JAROCIN: „Blues Brothers”
(amer.), ..Przygody barona Muen- 
chhatisena” (fr.)

KALISZ Kosmoa: „Duch”
(amer.); Oaza: „Duch” (amer.); 
Syrena: „Policjantka” (fr.). „Im­
perium kontra.akuje” (amer.)

KĘPNO; ..Odwet” (poi.), „Żan­
darm na emeryturze’ (fr.)

KONIN Centrum: „Michał Stro-

gow, kurier carski” (bułg.), „Afe­
ra Concorde” (wł.); Górnik: „Oko 
proroka” (poi.), „Gorączka sobot­
niej nocy” (amer.)

KROTOSZYN: „Rocky II”
(amer.), „Niezwykłe przygody Wło 
chów w Rosji” (radź.)

LESZNO Panorama: „Duch” 
(amer.)

NOWY TOMYŚL: „Wilczyca” 
(poi.), „Strzały Robin Honda” 
(radź.)

PIŁA Sokół: „Coma” (amer.)
PLESZEW: „Śmierć człowieka 

skorumpowanego” (fr.), „ABBA”
Jszwedz.)

RAWICZ: „Przygody Calineez- 
ki” (jap.). „Imperium kontrata­
kuje” (amer.), „Racja stanu” (fr.)

SŁUPCA: „Poszukiwacze zaginie 
nej arki” (amer )

SZAMOTUŁY: „Żandarm w No­
wym Jorku” (fr.), „Jakaś inna 
kobieta” (jug.)

ŚREM Klubowe: „Bea Skrupu­
łów” (fr.)

ŚRODA: „Cały ten zgiełk” 
(amer.), „Mężczyzn! nie płaczą” 
(czech.)

TRZCIANKA: „Magiczne ognie” 
(poi:), „Zemsta różowej pantery” 
(ang.)

WAŁCZ: „Wciąż o miłości” (fr.)
WRONKI: „Poszukiwacze zagi­

nionej arki” (atner.)
WRZEŚNIA; „Pastorale Heroina” 

(poi.), „O dwóch takich co ukr.a- 
dli księżyc” (po!.)

WSCHOWA: (weg.)

( RADIO j

Z PROGRAMU I: 8.20 Melodie 
na dzień dobry, 9 — Catery pory 
roku; 13.20 — Gwiazdy piosenki 
z Budapesztu; 16.05 — Problem 
dnia; 17.25 — Gitara banjo i coun 
.try; 20.10 — Koncert życzeń; 22.25 
— Repetycje z jazzu polskiego; 
23.10 — Panorama świata.

Wiadomości: 0.01, 1.02, 2, 3, 4, 5, 
5.30. 0, 7, 8, 9, 10, 11, 12.05, 14, 16, 
18, 19, 20, 22, 23.

Z PROGRAMU 11: 8.10. — Ste­
reofoniczne nowości polskiej pio­
senki; 10 — Godzina melomana; 
15 — Anegdoty o muzykach; 16 
— Wielkie dzieła wielcy wyko­
nawcy; 18.30 — Klub Stereo; 20.45 
— Wieczorne refleksje; 24 — No­
cne reggae. ,

Wiadomości; 6, 8, 13, 17, 20.40, 
0.50.

Z PROGRAMU HI: 6 — Zapra­
szamy do Trójki; 10 — Klub „N”; 
14 — Późne dzieła Roberta Schu­
manna; 16 — Zapraszamy do Trój 
ki; 19.30 — Trochę swingu; 20.45 
— Olimpiada, której nie było; 
22.15 — Sou! — muzyka duszy; 
23 — Zapraszamy do Trójki.

Wiadomości: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17. 18, 22.05.

Z PROGRAMU IV: 3.10 — Z da­
la od zgiełku; 12.10 — Widno­
krąg; 15 — Między nami — masa- 
zyn nastolatków.; 16.35 — Czy mo­
żna uniknąć kataklizmów?;

— Moje hobby — musical; 19.40 — 
Język angielski; 22.10 — Na skrzy­
dłach pieśni.

Wiadomości: 7, 12.05, 16, 19.30, 
23.50.

AUDYCJE Z POZNANIA: 8.05 
Radioexpress na dzień dobry; 
13.05 — Czas dobrych gospodarzy; 
17.05 — Chwila muzyki; 17.10 — 
Radioexpress; 17.20 — Temat dnia; 
17.30 — Magazyn kulturalny; 17.55 
— Audycja sportowa; 18 — Galo­
pem przez country and western

PROGRAM TELEWIZJI 
na trzy dni — str 5 

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
7), — codziennie g 10-18. niedz. 
10-15$ święta 1 dni pośw tamko

ARMII „Poznań” (Cytadela) — 
g. 9-16. niedz., św. g. 10-18.

FORTU VII (ul Polska) - g 
9-16 f— niedz., św. g. 10-16, po- 
nledz. 1 dni pośwląt. — zamkn

HISTORII M POZNANIA (St. 
Rynek) śr„ piąt. g 12-18, wt 
ezw g 9-15, niedz 1 św. g 10-15 
sob., pon. 1 11. III zamkn.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g 10-JR, 
ponleds, — zamkn. — Wystawa

„Droga do zjednoczenia — w 35 
rocznicę powstania PZPR” (do 
30 IV).

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH — wt„ śr. ezw., 1 wolne 
sob. g. 9-15, piąt. g 12-18. niedz 

•g. 10-15, pon„ dni pośw. 1 11. TH 
zamkn. •

LITERACKIE H SIENKIEWI­
CZA (St. Rynek 64), g 10-17 tob., 
niedz. i św. — zamkn.

NARODOWE (al Marcinkowskie 
go 9) codziennie 1 wolne sob g. 
9-18. niedz. 10-15, pon. zamkn,

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — wysta­
wa: „Grafika japońska” (do 20 
III) g. 9-15 śr g. 12-18. niedz 1 
św. g. 10-15 pon., wt. i Id ni 
zamkn.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE zamkn. do odwo­
łania.
WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) - g. 8-16, niedz. 1 św. 
g 10-18 ponlćdz. zamkn

MUZEUM POCZĄTKÓW PAŃ­
STWA POLSKIEGO (Gniezno) - 
g. 10-17, pon. dni pośw. - zamkn.

ROLNICTWA (Szreniawa) — g, 
9-15. pon. 1 dni pośw zamkn.

ŁOWIECTWA WIELKOPOL­

,Glos Wielkopolski” — redaktorzy w województwach: 
KALISZ ul. Kazimierzowsko 4 tel. 762_ 50* 
KONIN pl PZPR 5 te| 266—67;
LESZNO ul Słowiańska 38. tel. 20—61—61:
PIŁA ul. Okrzei 7a, tel. 226—30,

SKIEGO (Uzarzewo) — g. 9-15, 
pon.. dni pośw zamkn.

MUZEUM DAWNEJ MOTORY­
ZACJI (Suchy Las) — piąt., sob. 
i niedz. g 10-16.

W GOŁUCHOWIE — g 10-16 pon. 
dni pośw. i wt — zamkn.

W KORNIKU - g 9-15,
ADAMA MICKIEWICZA (w Smle 

łowię) — g. 10-16. niedz. i św. g. 
10-18. pon i dni pośw. zamkn.

MARTYROLOGICZNE (w Żabi- 
kowie) — do odwołania nieczyn­
ne

PAŁAC KULTURY hall parte­
rowy — „Rzeźby” Roberta Gał­
czyńskiego — g 10—18 (27. II — 
25. III), Sala marmurowa: „JMalar-f 
siwo, 'rzeźba, tkanina w wyk. 
plastyczek poznańskich — g. 12-20 
(do 25. III); hall parterowy - t 
Przegląd nowości wydawniczych 
marca 84 — g. 10-18 (do 10. IU)

PTF (Paderewskiego 7) — „PA- 
NARE” — Indianie Amazonii We­
nezuelskiej — g 10-19, wolne sob., 
niedz. g. 10-15 (do 11.III).

BWA „Arsenał” — „Moje rzeźby 
tańczą za mnie” — rzeźby D. Kwa 
piszewśkiej; Malarstwo T. •Kali­
nowskiego — g. 11-13, niedz. i św; 
g. 10-15, pon. — zamkn.


